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LONDYN, czw arten  
Ze w szystkich stron  A nglii i 

^skucji nadchodzą w iadom ości o 
Protestach b ry ty jsk ich  zw iązków  
‘ “Wodowycli przeciwKo pianow i 
gospodarczem u, jak i p rem ier 
A ttlee p rzedstaw ił w  Izbie G m in. 
"  mieście G atesheatl zw iązek ko 
' eiarzy  pow ziął rezolucję, w k tó - 
fej czytam y m in.:

Ż ądam y socjalistycznego pla 
nu. k tóry  by sk ierow ał do do­
mu milion ludzi z b ry ty jsk ich  
sił zbrojnych do m arca  1948 r. 
Gom agam y się rów nież n a ty ch ­
m iastow ego zaw arcia  uk ładu  
kanałow ego ze Z w iązkiem  R a­
dzieckim. Uwolni to nas od za ­
leżności finansow ej od A m ery­
ki.
Rj Ja  Przemysłowo — Robotnicza 

?  Pełling in Tyne domaga się po- 
*nej redukcji sil zbrojnych prze 

r»wadzenia nacjonalizacji przemy
stalowego na obecnej sesji parUlu

^nient,] oraz większego opodatko- 
'■ n>i- zysków.

^wiązei. Zawodowy Metalowców 
Kirckaldy żąda reorganizacji gabi 

nplu 
«a utworzenia rlanu  opartego 

zasadach socjalistycznych i za- 
^ śn ie n ia  współpracy ze Związkiem 

a,1z'sckih5t i z krajam i Europy 
■ "hndnie, W przeciwnym wypad 
ę . — czytamy w rezolucji metalów 

— popadniemy jeszcze w wię- 
s*9 zależność od amerykańskich•bobopnli

^ J M e  hitlerowska

Be s t i a l s k i
, MORD 
V CHINACH
^aze

NANKIN, czw artek
*-» az"ta  „H ua-San Bao'' powolu 

s?9 na źiódio ściśle zw iązane 
t i ia ,ną P o rc ją  w mieście CZANG- 
. Ll, donosi że w iększość are- 
. ° w a n y c h  s t u d e n t ó w  u n . w e r s y -  
(j0u narodow ego została zam oi- 
dz- na Naoczni św iadkow ie 

*' *’ 3ak studenci zostali zaw le 
st„ n* *° głębokiego staw u i na 
CzJ1**® zostali utopieni orzy 
krą1,1 s taw  był ogrodzony d ru tem  
hj. a(tfym, w celu uniem ożliw ie-

uratowania się.

W trzecim tfuiu przewodu sado­
wego kontynuował swe wyfeśntet-fa, 
rozpoczęte w d«tiu poprzednim osk. 
STRZAŁKOWSKI.

-Tako trzeci z  kolei zeznaje  osk. 
S trza łkow sk i Ł dw ard. „P rzyznaję  
się do w iny  częściowo — rozpo­
czyna oskm żony — i p iag n ę  zło­
żyć w yjaśn ien ia , k tó re  jestem  w i 
n ien  n ie  ty lko  sądow i, a le i spo­
łeczeństw u".

O pisuje on szczegółowo sw ą 
działalność podziem ną, k tó rą  roz 
począł w kon trw yw iadzie  ZWZ. 
Później był on k ierow nik iem  Br}' 
gad W yw iadow czych Działalność 
w BW — pokreślą  oskarżony — 
należy oceniać z p u nk tu  w idzenia 
koncepcji w alk i na  dw a fron ty  
w łaściw ej rządow i londyńskiem u 
i szerzonej przez ten rząd w k ra ­
ju.

BW były wyruKiem o rien tacji 
łn tysow iccK iej ora* narzędziem

. 'alk i z rosnącym i siłam i dem o­
kratycznym i w k ra ju . Rząd lon- 
lyński w  sw ej woli rządzenia 

k ra jem  b ra ł w łasne życzenia za
rzeczyw istość. W 'm asach  zaś co­
raz  siln iejszy  był n u rt aem o k ra - 
tyczny.

Rozkaz zorganizow ania BW 
osk. po trak to w ał iako zw ykły roz 
kaz w ojskow y i zastosow ał się do 
niego. Z adania  BW określiły  póź 
niejsze in s trukc je  m ów iące o roz 
p racow yw am u szczególnie PPR, 
lewicy PPS, lewicy ruchu  ludo • 
wego 1 B atalionów  C hłopskich, 
P P S-em  specjaln ie  się nie 
in teresow ano poniew aż n a  te ­
ren ie  woj. krakow skiego  by­
ła ona opanow ana w znacznymi 
stopniu przez WRN

■tw czego 
materiały 5W

Działalność BW przekraczała  
w rzeczyw istości ram y in s tru k cu  
M ateria ły  zb ie lane  przez BW 
w skazyw ały, że siły dem okratycz 
ne rosną i konso lidu ją  sie, że m a 
ją  one jasny  p rogram  działan ia  
i walczą skutecznie, lm o rm ac je  
BW siużyły doraźnym  celom  — 
inform ow aniu  rządu  londyńskie­
go o p rze jaw ach  życia politycz­
nego i o nastro jach . Na dalszą 
m erę m iały służyć przyszłem u za 
garnięciu  w ładzy. Osk. p rzyznaje , 
że było niebezpieczeństw o, iż m a 
teria ly  BW w raz z im ien ry in i w y 
kazam i działaczy lew icow ych 
w padną w re c t  niem ieckie.

Drugi e tap  pracy S trza łkow ­
skiego — to działalność w  orga­
nizacji „N ie1*, w  k tó re j pozostał 
na w yraźny rozkaz. Od n .a ja  1945 
r. został przekazany  N iepokól- 
czyckiem u. Był to  okres — opo­
w iadał osk. — nadziei zw iąza­

nych z w ejściem  M ikołajczyka do 
Rządu. R ozładow anie podziem ia 
szło opornie. B rak było jasnych  
decyzji z góry, od człow ieka c ie­
szącego sie zaufaniem  podziem ia 
i to ham ow ało akcję.

W działalności sw ej. podkreśla 
oskgo kładliśm y duży nacisk  na 
w ywiad. Osk. tw ierdzi, Se n 'e  
prow adzono w yw iadu w ojskow e­
go, poniew aż n ie  było fachow ­
ców — oficerów . Z aprzecza jak o ­
by u trzym yw ał kontak ty  z ko­
m órką „Z" Pi zyznaje jednak , że 
działalność w yw iadu wzbogaciła 
się o now e elem enty. M ateria ły  
do te j p racy  przygotow yw ało 
b iu ro  studiów . Oprawy politycz­
no - społeczne opracow yw ał osk. 
K ot, sp raw y  gospodarcze osk. 
R alskI E ugeniusz kon trw yw iad  
Lew andow ski. N astępny e tap  to 
p raca  w W iN-ie.

Penetrada w  legaiiwch 
partiach politycznych

Treścią walki politycznej WiN 
mówi oskarżony — byt wywiad I 
propaganda WiN nakreśli! linie dzia 
tania wywiadu, który byl jakby 
przedłużeniem prowadzonej przez 
niegu polityki. Wywiad ten ustala 

się w końcu |ako inloi macja politycz 
r.o ■ społeczna, PENETRACJA W 
LEGALNIE DZIAŁAJĄCYCH PAR 
TIa CH POLITYCZNYCH. Niektó­
re sugestie w tej dziedzinie oddzia­
ływały leszcze z okresu organiza­
cji „Nie” Oskarżony — jak twier­
dzi — mial zastrzeżenia co do anty 
komunistycznego i antysemickiego 
ducha instrukcji, zawartych w tzw. 
wnioskach, o których w sprawie 
kilkakrotnie już była mowa.

W dalszej części :wyeh wyja­
śnień osk omawia rol£, jaką chciał 
odegrać WiN w życiu politycznym 
kraju. WiN — wedlilg Strzałkow­
skiego — działalność swą nastawiał 
na wybory. Nie mogąc jako orga­
nizacji nielegalna wziąć w nich u- 
dzialn, WiN postawi) na tych. któ- 
iv h unia polityczna na|baidzie| mu 
•idpowiadała Do Poiskiei Partii Ro­
botnicze) WiN byl ustosunkowany 
zdecydowanie wrogo i nastawiony 
na zbieranie informacji oraz na two 
rżenie tzw. wtyczek. Jeśli idzie o 
PPS — głównie zbierano informa­
cje i oddziaływano w kierunku roz­

luźnienia współpracy z PPR Do 
WRN stosunek WiN-u byl pozyty­
wny. Jeśli chodzi o Stronnictwo 
Pracy — WiN odnosił się z zaufa­
niem do grupy Popiela, a negatyw ­
nie do grupy Felczak; PSL zajmo­
wało stanowisko w y,ąlkow t

W PSL niepotrzebne były 
w ty c zk i"

Z punktu widzenia wywiadu, wty 
czek w PSL nie mieliśmy.

Niepotrzebne b \lo  zainte­
resowanie informacyjne 
tym stronnictwem. Nie po­
trzeba było dublować robo 
ty politycznej, bowiem PSL 
TC; B Y lA  BPATNiA P a k -  
TIA — stwierdza oskarżo­
ny. — Kontakty z PSL nie 
wynikał'/ z organizacyjnej 
zależności. ie myśmy 
pchali się do PSL — pod 
kreślą oskarżony — tylko 
oni nas przyjmowali. Od­
działywanie nasze na PSL 
— jelli ch o d z i o wybory — 
polegało na orzeprow..ć! e 
niu te i linii politvcznei ' 
która odpowiadała WIN- 
owi Robiliśmy to przez do­
starczanie odpowiednich 
materiałów Mikołajczy­
ków;.

(Dalszy ciąg na s tr , 3-ej)

0 losach rządu 
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k o n g re s S H O

V-
yjjjjyifrll/ >b ' ĵ‘

PARYŻ, czw artek  
\ k l  cen trum  zain teresow ania 

francusk iej opinii pub licznej 
zn a jd u je  się obecnie rozpoczyna­
jący  się d n ia  15 sie rp n ia  w  L io- 
n ie  kongres SFIO, Od w yników  
tego kongresu  zależny będzie los 
rządu  R am adiera .

Sądząc z  rezu lta tów  konferencji 
okręgow ych oddziałów  SFIO, dys­
ku sja  n a  kongresie  będzie ostra, 
śc ie rać  się bow .em  będą dw ie 
tendenc je  P ierw sza tendenc ja , po 
p ierana  przez LEONA BLUM A 
zm ierza do kon tynuow ania obec­
nej lin ii politycznej SFIO  i do u -  
dzielenia votum  zau fan ia  R am a- 
dierow i. Przeciw ko tem u  w y stą ­
p iła  pow ażna g rupa  działaczy so­
cjalistycznych  z M OLLFTEM  na 
czele. G rupa ta  k ry ty k u je  R am a­
d ie ra  i uzasadnia konieczność 
w spółpracy p a rtii robotniczych.

Wiiioselt g rupy  M olleta a ta k u je  
R am aJie ra  za  „b rak  stanow czości 
w obec fMiansjery, speku lan tów  i 
w arstw  okradających  sk arb  p a ń ­
stw a". W niosek ren dom aga się 
w zm ocnienia a u to ry te tu  w ładz  n a ­
czelnych SFIO  wobec m in istrów  
socjalistycznych.

Federacja  Socjalistyczna R o­
d an u  oraz g ru p a  „B ataille  Socia- 
liste" w ystąpiły  z w łasnym i wnio 
sk rm) w  k tórych  dom agają  się 
bezzw łocznej dym isji K am adiera 
oraz jedności akcji klasy  robo tn i­
czej. W nioski te uzasadnione są 
fak tam i św iadczącym i o błędach, 
popełnionych przez R am adiera.

D otychczasow e w yniki konferen  
cji okręgow ych SFIO  w skazują  
na przew agę opozycjonistów  nad 
zw olennikam i R am adiera,

ZBRODNIARZY SPOTKA 
ZASŁU ŻONA KARA

BERLIN, czw artek  
Oficjalny komunikat brytyjski 

stwierdza że władze brytyjskie 
wydadzą w ła d z o m  radzieckim 
wszystkich zbrodniarzy, którzy 
należeli niegdyś do 9 batalionu 
rezerwowego policji niemieckiej 
i zostali obecnie z.nalezieni w 
strefie brytyjski©  lak wiado­
mo. batalion ten odznaczy! się 
SDecjalnym okrucieństwem i do 
kona) masowych mordów oby­
wateli radz ieck ich  Wśród wyda 
nych dotychczas władzom ra­
dzieckim 247 żołnierzy 9 go ba­
talionu nie było oficerów z wy 
latkiem  jednego m ajora.

K ońc/ą  się wczasy. Młodzież w obozach óW M -u i OMTUR-u, po beztrosko i poży­
tecznie spędzonum okresie w ypoczynku wróci do nauki i do pracy społecznej w  swoicK 
organizacjach. Wie ona o tym, że jest awangardą polskiej młodzieży, gwarancją przy­
szłości Polski. W ich szeregach są ci, którzy w  czasie okupacj' rozumieli konieczność  
przebudowy społecznej, która dawałaby pełną gwarancję niepowtórzenia się faszy­
stowskich Berez -  Kartuskich i Oświęcimiów. Manifest- I ipeowy PK W N  wykreślił  
drogę dostatecznie szeroką dla całej Polsk: Dlatego poszli tą d iogą— dlatego zwyciężą.

KONFERENCJA w WASZYNGTONIE
O S Ł O N I Ę T A  T A J E M N I C A
Anglia zrezygnowała juz 
z nacjonalizacji kopalń 
w Z a g T c b i u  R u h r y

NOWY JO R K , czw artek 
We wtorek rozpoczęła sie w Waszynntonie an- 

fllo -  amerykańska k o n fre n c ja  w sprawie zwiększę 
nia produkcji węgla w Zapłebin Ruhry. Zarówno De 
partamenl Stanu iak i tleieaacja brytyjsko sa bar­
dzo powściągliwe w udzielaniu wiadomości d konfe­
rencji.

LDANIFM KOI POINFORMOWANYCH POWODEM  
TAKIEJ DYSKRECJI MA BYC FAKT OSIĄGNIĘCIA PO­
ROZUMIENIA MlfcDZY MARSHALLEM A BEV!NEM  
W SPRAWIE ODŁOŻENIA NACJONALIZACJI KOPAl N 
I PRZEMYSŁU ZAGŁĘBIA RUHRY NA OKRF.S 3 DO 5 
LAT, A NAWET — JAK TWIERDZĄ NIEKTÓRZY, NA 
CZAS NIEOKREŚLONY. NA OGOL USTĘPSTWO WIEL­
KIEJ BRYTANII ME JEST UWAŻANE ZA NIESPO­
DZIANKĘ-

Wbrew zapewnieniom Bevina w Izbie Gmin, od dłuż 
szego już czasu nie ulegało wątpliwości, Iż Anglia nie 
potrafi oprzeć się naciskowi USA I bedzie zmuszona zre­
zygnować ze swoich planów socjalizacji Zagłębia Ruhry. 
Tak też się stało. Kwestia ta została załatwiona bezpo­
średnio między Marshallem i Bevinem, z pominięciem  
konferencji waszyngtońskiej.

RUHRA STOI OTWOREM 
DLA KAPITAŁO O S A

Z w ycięstw o z a m e ry k a ń sk ie ­
go p u n k tu  w idzen ia  — utrzy­
m an ia  w Z agłębiu  R u h ry  sy s te ­
m u „F ree  E n te rp r is e "  — ocenia­
ne ]esł jak o  o tw arc ie  R u h ry  d la  
inw estyefi p ry w atn eg o  k a p ita łu  
am ery k ań sk ieg o . P e n e tra c ja  k a ­
p ita łu  p ry w atn eg o  do Z agłębia 
R uhry , n a s ta p ić  może rów nież 
poprzez B ank M iędzynarodow y, 
k tórego prez.ydent JOHN MAC 
CLOY zad ek la ro w a ł n iedaw no  
pom oc b anku  dla odbudow y 
przem ysłu  R ubry .

P rzedm io tem  ożyw ionych ko­
m en tarzy  je s t rów nież  sp ra w a

In fo rm ow an ia  F ran c ji o p rze- 
b :egu k o n ferenc ji, na co m ia ły  
się zgodzić obie delegacje . W  
ko łach  w aszyng tońsk ich  pod­
k re ś la  się, że F ra n c ja  n ie będzie 
m ia ła  p raw dopodobn ie  sw ego 
w łasnego  o b se rw a to ra  na konfn 
rencll. i  że zgada M arsb « d a  na  
w s łu c h a n ie  Opinii F rancR  w 
sp raw ie  po d n ies ien ia  poziom u 
p ro d u k c ji p rzem y sło w e | Nie­
m iec 1 odhycie w tym  celn  kon­
ferencji trzech  m ocarstw , n ie  
je s j rów noznaczna z  p rz y z n a ­
n iem  F ra n c ji p ra^ -a  veta  w te ł
kT-esitłL

K o n f e r e n c j a  
t r a k i a i u  z

LONDYN, czw artek  
W dniu w czorajszym  b ry ty j­

ska  delegacja  w y jech a ła  do sto ­
licy A-astralii C anbery  gdzie od­
będzie się k o n fe ren c ja  B ry ty j­
sk ie j W spólnoty  Marc ‘ów n a  te ­
m a t tr~ k tn tu  poko]o«  rgo z J a ­
po n ią . Konferencja rozpocznie 
się< 26 sierpnia. Na czele dele­
gacji brytyjskiej sto i minister

■w sprawie 
Japonią

Jo  sp raw  sto sunków  nomtpdzy 
k ra ja m i b ry ty jsk ie j A spńinoty 
a v5 sk ład  delegacji wchodzi tak 
że m in MAC NF.TL Na konfe 
rencji obecne będą : K an ad a  
Nowa Z eland ia  P o łu d n io w a 
A fryka, Ind ie  I P a k is ta n  Kon­
ferencję zwołuje rząd australij­
ski.

Premier 
^ Y T m t r o w  
jedzie do
Czechosłowacji

PRAG A, czw artek  
J ak  donosi 

dziennnik  „SVO
b o d n ę  s ł o ­
n o -  w najb liż­
szym czasia 

; przybyć m a do 
Czechosłow acji 

p rem ie r bu łg ar 
ski DYM I­
TROW. pelem  

odbycia k u rac ji w  jednym  z u -  
zdrow isk czeskich. N ie Jest w y­
kluczone, że w czasie swego po­
b y tu  — p rem ier D ym itrow  p rze ­
prow adzi z czeskim i czynnikam i 
rządow ym j w stępne rozm ow y n a  
tem at um ow y sojuszniczej czecho 
słow acko - bu łgarsk ie j.

Kary śmierci 
dla Petkowa 

żada prokurator
SOFIA, czwartek 

W dniu wczora jszym w pro 
cesjte Petkowa J jego pomot* 
nikó\ ■ wystąpił główny oskar­
życiel, który po szczegóło­
wym zanalizowaniu zdradziec 
ktej 'Izlałalności Petkowa za­
żądał dla niego kary śmierci.

Zamachy
bombowe

W Berlinie
BERI I l t j  czw artek

Jak donoszą ze źródeł bryty j­
skich w nocy z w torku na środę 
przed oczekiwanym przybyciem 
brytyjskiego m inistra wojny Bellen 
gera, na lotnisku Gatow pod Ber­
linem, które pełni obecnie funkcje 
brytyjskiej stacji lotniczej, wy­
buch !y 4 granaty nieznanego oo-
chori7cnta

W  4 t ! < ę ^ S
WIEDEŃ iT w art-k

W nocy ? w iórku  na środę wv. 
kolei) się ^ pobliżu M allnit? w 
okolicy G rossglockner pociąg woj* 
skow y, wiozący żołnierzy bryty}* 
skii h  na  u rlop  do k ra ju . Jak  się 
okazało, pow odem  katastro fy  by ła  
bom ba Doóiożona pod szyny.
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Z R ady Bezpieczeństw a ONZ

kd  » poniedziałkowym po I?.
I dzeriu Racy Gospodarczej 

Komisji ONZ Stany Zjedncczo- 
i ne wystąpiły przeciw projekto­
wi \v;.rr.wadzenia pod e- idą 

; ONZ kontroli międzynarodowej 
nad złożami nafty.

Dr. Horstem OTHE, przedsta­
wiciel Ligi Spółdzielczej, uza- 

j sadniając ten projekt podkreślił, 
i że ,.nafta uie zawsze stanowi 

przedmiot transakcji hnndlo- 3 
w Żeli” .

Ż“ tak j st w istocie nić brak 
fowodów. Wystarczy przyjrzeć 

| się wypadkom, jakie rozgrywa- 
5:11 jr ic na Sliiskim i Środkowym 

Wschodzi* oraz na południu En 
ropy. r

Tak np. w Palestynie prowo- 
iov anc są konflikty miedzy ży- g 

■ dov, ,kimi t arabskimi mieszkań 
carni, które później stanow ią , 

i pretekst dla utrzymania angicl- * 
skich wojsk okupacyjnych

m i a m  i n o o u f z j i

m i m  u d z i a ł  w  d e b s t s c h

USA finansujq
działania wojenne

w  " rd o n e z ii

na g
obszarze, przez którv przecho­
dzą fditOćiasi naftowe z pól na - 5 
ftowyeh Iraku i IiUnu do rafi- 2 
nerii w liaffie, j

S nr m przykładem może ąi 
| “ być udzielanie dtzcz Sta- £
1 ny Zjednoczone pożyczek Gre- P 

cjl i Turcji, które według słów « 
demokratycznego senatora £
JOHNSONA, nie oznaczają nic g 
innego, jak zabezpieczenie rocke g 
fr ile rawskiego trustu Standard 3 
Oli, który chce zdobyć śwlató- 2

wy monopol na naftą. O tym £ 
pisa! tygodnik ..TIMES” należą § 
cy do konkurencyjnej g ru p y ” 
Morgana 

... głośno wszyscy mówili o 
Grecji i Turcji, lecz szeptano
0 oceanie nafty, znajdującym 
się na południu Za milczącą 
aprobatą rządu amerykańskiego S
1 angielskiego potężna grup: 
amerykańskich towarzystw naf-

L towych zawarła szereg omów w 
celu opracowania I w ykorzysta­
nia te p» ncenrttt nafty41.

Jaki był rezulat angtosaskie? 
„pomocy4' dla Grecji 1 Turcji 
wie każdy.

Podobnie rzeez się ma z poży 
czka dla Wioch. To udzieleniu 
rządowi dc Gaeperl pożyczki w 

’ wysokości 100 milionów dolaróyv ^ 
£ amerykańscy monopoliści za- a 
= żądali zapłaty. Amerykański ‘
2 koncern Standard Oil zwrócił g 
1  «le do rządu włoskiego o udzie #

!■ nie nm rnotiopollMyOZnych 3 
u praw do poszukiwań nafty wcY 
■ Wkoszech, 2

ca  i,Nazwa Standard Oli nie Jest 
E obca Wiochom. Przed wolną yvy 
£ dobycie nafty nie przekraczają- 
| c c  12.000 tort ropy naftowej.
1 i ocznie dokonywane było 

e  przez koncern włoski, którego 
|  62 */• akejl pozostawało w rgku 
._ tego koncernu.
s  To małe wydobycie ropy na- 

f;owej było rezulatem sabotażu
s  nowych wierceń przez am ery­

kańskich kapitalistów, Morsy 
£ sztucznie chcieli utrzymać wyso

USA be;dą nadał popierać 
faszystów gięciach

N e w ?  J © r k ł  c z w a r t e k  

Rada Bezpieczeństwa de&atowila 
w dnia wczcra^styn m i  spfawą Cre- 
cjl oraz sytuacji w Indonezji.

PRZEDSTAWICIEL STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
JOHNSON W PRZEMÓWIENIU SWYM BRAL W OBRO­
NĘ FASZYSTOWSKI RZAD GRECKI I OZNAJMIŁ, ZE 
SfA N Y  ZJEDNOCZONE DOSTARCZA OftlCAl WSZY-4 
STKICH SRODKOW POTRZEBNYCH DLA UTRZYMA- 
NIA OBECNEGO REŻIMU.

Następnie delegat Stanów Zjednoczonych wysuną! 
propozycję utworzenia na Bałkanach Komisji Narodów  
Zjednoczonych. Propozycja delegata Stanów Zjednoczo­
nych napolkala na sprzeciw delegata radzieckiego, który 
oświadczył, że winę za obecną sytuację wewnętrzną w 
Grecji ponosi rząd ęrccki, który pro,Wadzi politykę sprze­
czną z wolą narodu.

N astępnie om ówione zostało za . nym 
ęadnienie czy należy dopuścić do W w yniku głosow ania R ada B. z 
obrad IV- Radzie B ezpieczeństw a pieczeństw a postanowdła dopuścić 
przedstaw icieli R epubliki Indone- do obrad przedstaw icieli R epublik i 
zyjskiej. D elegat holendersk i sprzo Indonezyjskie j. Za w nioskiem  o 
ciwi! się przy poparciu  delegata dopuszczeńie delegacji lndonezyj- 
bryty.lskiego dopuszc lontu tej sk lej gipsowało 8 delegatów ,

Z dzie ©w
c ą j ttienaz

w Nlkriiuetli
Z M onnehliim  do- 
noszą, że • b a w a r­
ski m in is te r  dena- 
z ifikaeji m u s ia ł u- 
*11 s ta n o w i­
sk a  prezosn sądu  
ATAflNRERGA, 

k tó ry  w zbyt rażący  spozób fo- 
ry io w a l sądzoną  w ła śn ie  p rze ­
zeń w dow ą po b, m lnlistrzo sp raw  
w ew n ętrzn y ch  3 R zesn- FHIC- 
ItU . R tnrnberg  zap rosił w dowę 
po 1’ricku  na  óbiorl, a podczas 
rozp raw y  usiłow ał zbijać zezna­
nia św iadków  oskarżen ia , P ro ­
ces w znow iono pod innym  k ie­
row nictw om .

HAGA. czwartek  
Pra.ta holenderska przyznaje, że armia holenderską 

prowadzi w dalszym ciągu wojnę w Indonezji. Jedna z 
katolickich gazet holenderskich pisze, że holenderscy 
żołnierze i oficerowie pragną doprowadzić sw oje dz a- 
lania do końca, aby całkowicie okupować wyspy Jawę, 
Sumatrę i Madttr?. *

delegacji, ośw iadczając, że Indo- 
iezja nie jest k ra jem  suw eren-

przerlw ko 3 — Anglii, Bi igii 
F rancji

Chiny nie o trzy m a j  
pomocy UNKRA

MiEl>FRAW!EDŁIhfY PODZIAŁ m M  
PRZEZ CZAB6 RAI-S2KA

j g  f e S ‘iw3lu w Pradze

Polska -  
Austria 9 t5

P rag a  (tel. wł.) W ram ach  fe­
stiw alu  młodzieżowego w  P radze 
rozpoczął się w e m o rek  ■ tu rn ie j 
bokserski. W pierw szym  spo tka­
niu  rep. m łodzieżow a Polski w y­
gra ła  z A ustrią  0:5, P u n k ty  dla 
rep rezen tac ji Polski zdobyli 
Szcnlag, S ieradzan, Ambroz, Kacz 
m arek i Korsowaki. Szczegóły 
znajdą czyteintcy w o ita tn im  
tygodniku „Sport".

„New York P o st44 przynosi ciekaw y artv k u i H aro lda 
Ickesa byłego m iri tr a  w  gabinecie Roosevelta, oma 
Włająey sp raw ę Potyczki, p rzyznanej niedaw no H o­
landii przez. B ank  M iędzynarodow y J a k  wiadom o 
pożyczkę ta  została udziałom, z zastrzeżeniem , że zo­
stan ie  ona zużyta w yłącznie na oelc odbudow y go­
spodarczej H nland i, a n ie  n a  w ojnę z Indonezją 
Irk es zastanaw ia  s czy speim enic tego w a rrn k u  

przez H olandię będzie m ożliwe i dochodzi do w niosku, *c pożycz­
ka B anku M iędzynarodow ego, zw aln ia jąc  pew ne fundusze w  budżc 
cie holenderskim , pozwoli zużyć Je na  cele w ojenne

A uto r a rty k u łu  przy tacza na po- znał, że udzielenie pożyczki Ho
tw ierdzenie sw ojej tezy ośw iadczą Jandll przyczyni się ao finansow a 
nie dy rek to ra  B anku  M iędzvnaio  n ia  w ojny z Indonezja, 
dowogo MAC CLOY’A, k tó ry  przy

•  •

W  G recii
ATENY, ozwar.ek.

W iadom ości nadchodzące_ z 
A ten n a k a z u ją  n r  to, iż  *P°" 
leozenstw c greokie j je t  w  nn)‘ 
w y ż izy m  ito p n iu  zan iepoko­
jona ro z m ia ra m i > w m igaznnla 
ai* USA ’ w aw nątrzn*  ap ra - 
w y G recji. W ed ie  zapow iedzi 
k lorow niozych  k ó ł w  USA ■ 
S tany  Z jednoczona udzie lić  
m ia iy  G reojl ty lko  pom ooy h°  
apodarozej. łTym czaaem im«< 
ry k a ń a k a  m ia ja  w  G raojl *“ l* 
m u je  się sp ra w a m i n ie  m a ją ­
cym i nic yapóinego z goapo- 
d a ru ą  k ra ju , n a to m u a t  m ia ja  
ta  w spó łp racu je , w p ia n ia  opw  
la c j l  rząao w y o h  p izooiw ko

p a rty z a n to m  . greoklm . hów - 
n ież rozgoryczenia  budzi oko­
liczność, i t  pożyczka am ery - 
k a n a k a  |c a t o b racan a  w yłącz­
ała  na oalb wo; enna.

azef ml*Ji am erykańsk tu j 
w  Q reo |i

Przegląd prasv 
zagraniczne)

atuU uiaubjtum si 1
r a to  •S '.'ks.,

OpćMM UeHrpofl*HOfo » MocKcif««f» K«Mwf*łoł BJTKCA

Wielki poeta Henryk Heine opi 
su.iąe w iwym utworze „Baśń zi­
mowa44 podró* do Prus, opowiada 
o urzędnikach celnych, którzy 
skrupulatnie badali zawartość je 
10 walizki na granicy pruaKiej. 
Heine z uśmiechem, powiedział] 
urzędnikom Celnym. ,",Nic w mo- 
łcn walizach nie znajdz^cie 1 na 
darem ny Jcit wasz trud, gd/ż 
właściwa kontrabanda znajduje 
się w mojej głowie, nie bojąc się 
zupełnie waszej rewizji” .

Potomkowie starych niemleo- 
klch ostów urzędniczych a .w oriy  
U w uąizyoh czasach reżim fa- 
scystuwskl ) zamiast szukania za 
kazanych kaiałek po wi.Izach 
ca!y,n kraju , postanowili po prostu 
spalić dziele geniuszy lite ra tu r” 
światowej, 1 w tef liczbie również 
dzielą Henryka Heinego. Wiele 
doniosłych rzeczy w rdaraylo się 
od tego czasu na śwleoie. Jednakże 
przewodniczący komisji dla bada-| 
nu. działalności antyam erykao- 
sklej M artin zamierza najwido­
czniej pójść w śiany niefortun­
nych podpalaczy książek 1 korek 
torów mvśb ludzkiej. Według in- 
ro raucjl dziennika New Rspublic 
u głowie przewodnlczącegc ko­
misji dla badania uzlaialnoscl 

antyamrrykańskłe.1 zrodził się no­
wy chociaż nic zUpeinlc oryginalny 
pomysł kontrolowania myśli swo 
ieh wspńlołiywatetl.

Brzmi to wprawdzie Jak aneg­
dotka, która niestety Jest o b r  sen. 
współczesnej demokracji am ery­
kańskiej.

W kołacli postępowych Stanów 
Zjednoczony oh krąży żartobliwa 
powiedzonko, że gdyby wieioy 
amerykańscy mężowie stanu To- 
mts>. Jefferson i A b.aham  Lm 
coln żylł w naszych Ci sach, hylł 
by ont w wjmlku kontrolowanie 
zakazanych myśli | pow szechrejo 
stosowanie usarkejontw anego 
szpielow-anla, zwolnieni i w ydale­
ni z urzędów państwowych jako 
elementy nlehespiecsne, a  możll 
we nawet, że zasłużyliby na 
karę w ięjlęnlu za swe przekona­
nia polityczni.

&
ką cenę na produkty naftowe
Obecnie jednak pdy odczn 

£ wa sic brak produktów nafto­
li wych. a ceny poszły w 8órę ren 
?  nopollścl amerykańscy szukają 
a  nowych żródcl nafty. H okoll- 
fi cach fllodeny I Bolonii Wielkie 
f  tereny otoczone zostały policją 
L i zamknięte drutami kolczasty­

mi, Jednocześnie prasa tlonloi la 
g że rząA wioski udzielił nowej li 
|  c«.r!C,fi na poszukiwanie i.afty 
Ekonccrnow] Htardaril 0(1 powo 
' lując się na to. ic  Wloehom 
i brak środków ku temu, by sa­

modzielnie eksploatować żródta 
naftowe.

O iWlndezenlc tn wywołało o- 
s trr en-Tedwy ze strony culcj 

i  prasy włoskiej — nie Wylą- 
*czsjoc pra:\v katolickiej, która 
3 ostro atakuje rzad za oddanie jj 
|  włoskich pól naftowych amery- s

1
2
g mać monopolistyczne prawo do 
K poszukiwania t eksploatacji tró- 
g ie l  ropy naftowej we Włoszech, 
gJeżeli żądaniom tym rząd wlos- 
|  kl nie ućzynl zadość to tlle dla 
c  ego, że liczy się z opinią Spo- 
1 lerzcństwa, ale po prostu że prze 
|  ctw akcji „Standard Oil44 zapro 
|  testowały ir.ne zagraniczne kon 
E ccrny naftowe.
Ł I teraz t r i  wiadomo dlaczego 
SUSA występują przeciw między 
E narodowej kontroli złóż. ropy 
g  naftowej

a . nnoN O W SK ic
Siwi! nin-miiiit!

kańskim kapitalistom.
Standard Oli pragnie otrzy- 3

W  aw iącku  i  tym , 
ż« C iaug-K ai-S cak  
nie dopuezcza pa 
mocy UNRRA na 
te reny  opanow ane 
p n  /  k om u  ni 
stów  1 p rzeciw ­
s taw ia  się u p a r ­

cie ip ra w ic d llw e m u  podziałow i 
n ad sy łan y ch  tow arów , w strzy ­
m an e  zosta ły  dostaw y  UNRRA 
d la  Chin.

WodUip oficjalnego ' k o m u n i­
k a tu  wyrliinego 1 przez , zarzuci 
U NRhA, w szystkie p rzesyłki do 

C hin znstnty w slr/.ym uno „do 
czasu u reg u lo w an ia  przez filię 
UNRRA na te ren ie  C hin z w ła ­
dzam i IK uom intagu  sp raw y  
sp raw ied liw ego  w ykonj w ania  
przew idzia  nego p io g ram u  i 
p rzesy łan ia  na tereny  opa­
now ane przez w ojska k o m u ­
nistów nnli-żnyrh Im p rzy d z ia ­
łów." W szystk ie  tow ary  zostały

na raz ie  zak w estionow ane  p rzez ' 
oddział ch iń sk i I \'R R A .

W odlug  sp raw o zd an iu  UNRRA 
z 83.000 ton tow arów , p rzew i­
dzianych  zasadn iczo  do d o sta ­
w y n a  te ren y  kom un istyczne , 
dotńTio n a  m iejsco p rzeznacze­
n ia  za ledw ie  33.90u ton.

Redufcc a 
U W  J n - s ó w  
we Franki

PYRYŻ, ezw artęk. 
F ran cu sk ie  ZgroTnadzenle Nn 

rodow e uchw aliło  u staw ę o zre- 
d u k ow nn iu  ogólnej liczby urzęd 
n ików  c 300 tys, osoh U staw a 
ta  zo s ta ła  uohw ulona w iększoś­
cią 40& głosów  p rzeciw ko  184. 
C złonkow ie g ru p y  p a r la m e n ta r ­
ne] p a r t ii  kom u n isty czn e] glo­
sow ali przi clw ko te j u staw ie .

Z  m oskiew skiej „ P ra w d y 1 
Jak  sobie niektórzy  am eryknńscy panow ie p rzcdstaw in ją  d .ag ę  k u  „zjednoczenh1 E uropy44.

Reuter nie bedzle 
burmistrzem Berlina

K o m en d an tu ra  so ju szn icza  w 
B erlin ie , zaw iad o m iła  o flc ło ln ie  

prznw odnlcząeogo lic rliń sk ie j 
R ady  M iejsk ie j, ze nie m oże za­
tw ierdzili w yboru  dr. ER N STA  
R EU TER A  na s tan o w isk o  nnd- 
h u rm ls trz a  Berlina,.

Nie w siewutu 
a we w tórni?

crzyjei/zifl PTK Budapeszt
Ja k  nam  kom uniku je  zarząd 

A K S-u w Chorzow ie drużyna wę 
giersKa PT K  (H ungaria) p rzesu ­
nęła sw e tournee  w Polsce z 10— 
20 bm  na  term in  ud 0 dc IB w rześ 
n l t .  Jak o  powód W ęgrzy podają  
trudności w uzyskaniu  w iz p rze­
jazdow ych przez Czechosłow ację.

Wobec takiego s4 in u  rzeczy za­
rząd  o K S -u  zak on trak tow ał cze­
ską drużynę ligow a SK Liben 

Czesi rozegra ją  dw a spo tkan ia .
30 bm, z A K S-em  w C norzow .e i
31 bm . z W isłą w K ra k o w n ,

JiK ODBUDOWUIE SIE ISSOSUWIA

< Ł  ześć miesięcy temu pisałem da  następny kryzys eko­
nomiczny w Stanach Liodnoczonych rozpocznie się nic 

późntei niz V  roku 1948. Rozwój gospodarki amerykań­
skiej w ciągu tc£o okresu czasu wskazuje na szybkie doj­
rzewanie kryzysu.

Faktyozme kryzys w TTSA już sie rozpoczął, ale twier  
dzić to z całą pewnością bę Izie można dopiero później.
W ciągu oT atn ich  miesięcy nie pasy a szarey  obyw ate le  USA,

E U IG R Y D  erw artek.s
1 t i S J  Piacą, tw órcza

pracą. Zakłady 
przem ysłow e, koleje, e lektrow nię 
i kopaln ie  p racu ją  w edle p recy ­
zyjnie opracow anego planu. Ro­
dzim a j zagran iczna reanc ja  z nie 
u k ry tą  w rogeśctą pa trzy  na sukce 
sy m łodej dem okratycznej Jugo ­
sławii. Giczyla ona na osła b; en Ic 
gospodarcze Jugosław ii oraz na 
je j narodow ościow e rozczlonlco- 
w anie. K łam stw em  : oszczer
srw em  sta ra ła  się zdy-aredytu  
wać oslagnięcm  m łodej Jugosła ­
w ii. L U P PRACOW AŁ JEDNAK 
Z ENTUZJAZM EM . Z likw idow a­
no gospodarcze i techniczne za­
cofanie, wzmocniono poięgę obron

ną k ra ju , nastąp ił wzrost, w yda j­
ności unarodow ionego przem ysłu. 
Co m a dać Jugosław ii now y plan 
5-letni w skazują  następu jące  cy­
fry: Z w ykonaniem  p lanu 5-let- 
niego hu tn ic tw o  zw iększy 1 «wą 
w ydajność 7 razy  w porów naniu  
* r. 1939, p rodukcja  artyku łów  
chem icznych — 9 razy, rlek trycz  
nych — 9 razy, m aieH ałów  budo 
w lanych — 8 razy, Ropy n afto ­
wej w Jugosław ii n ie w ydobyw a 
no p raw ie  w cale, gdyż przeszka­
dzali tem u monopoliści zag ran i­
czni, którzy tu  w wozili ropę, n a ­
ftę i benzynę. P ro d u k c ja  te j ga 
tęzl przem y stu W r. 1950 wzrc 
śnie aż 450 razy w porów nan 'u  
t  r. 193!) O bszar pól upraw nych 
żwiel ■>!' się w tym  izcsie  o nie 

spcln-a pół m iliona hektarów .

zanotow ano w S tanach  Zjednoczo­
nych w zrostu produkcji, k tó ry  byl 
charak terystyczny  d is  d rug ie j po 
łowy ub. roku.

C iągle w zrasta,iaea Ilość Wy pro 
dukow anych tow arów  grom adzi 
się pc sk ładach  fabrycznych, pc 
m agazynach sprzedaw ców  Siurto- 
w ych i detalicznych. 1

W edług ostatn io  opub likow a­
nych cyfr ogólna w artość tow arów  
nagrom adzonych w Sin na eh Z je ­
dnoczonych dosięga obecnie 
35,000.1100.000 dolarów  

D zisiaj w Catych S tanach  Z jed­
noczonych pow szechn.e dopuszcza 
się możliwość nadejścia kryzysu. 
Jcdnakż.e siowo „kryzys44 jes t dys­
k re tn ie  zam ieniane na bardziej 
n iew inne w yrażenia, jak: d ep re ­
s ja 4 „recesja44 itp.

PROBLEM  CEN 
W iadom o że T rurnan  doradził 

kap ita listom , aby dobrow olnie ob 
niżyli ceny w  tym  celu, aby uchro  
n ić się od kryzysu. To oczyw i­
ście jest, absurdem , poniew aż k a ­
p italiści nigdy dobrow olnie nic 
zgodzą się na obniżenie cen 
swoich tow arów , m ając sposob­
ność sprzedaw ania ich z więtt- 
szytn zyskiem.

Ale naw et gdyby kapita liści a- 
me.rykańscy uczynili to, rezu lta ­
tem  byłoby tylko przyspieszenie 
‘■''rde.iśde kryzysu 

O czekując d a is t-g o  spadku cen 
wszyscy p rzestaliby  tym czasowo 
robić zakupy; producenci I kupcy 

! zw lekaliby t  nowymi zamówienie 
| m i i sprzedaw ali iw oje stare za*

oczekując zniżki cen przestaliby  
tym czasem  kupow ać obuwie, ub ra  
nia, m eble itp ,

R ezuH atem  tego byłby na ty ch ­
m iastow y krach.

Ceny spadnę m e w sku tek  do- 
nrow olnej akcji ze strony  k a p ita ­
listów  — spadek  cen będzie n a ­
gły i będzie rezu lta tem  kryzysu.

K ra je  zubożałe nrzcz w ojnę nie 
m ają  nudw yżek tow arow ych, 
k tó re  m ogłyby aprzedać Stanom  
Zjednoczonym  w zam ian l a  tow a 
ry  am erykańsk ie . A le i naw et, 
gdyby m iały tak ie  iow ary , ich im 
portow i do USA i sprzedaży na 
tam tejszym  rynku  s to ją  n a  p rze ­
szkodzie w ysokie elf a m ery k ań ­
skie.

„Plan M arshalla" pow inien pyc 
rozpatryw any  w św ietle  tych fak ­
tów. Ekonom iczny cel tego p lanu  
sprow adza się do um ożliw iania 
Stanom  Zjednoczonym  zwiększę* 
nia sprzedaży tow arów  n r ry n ­
kach zagranicznych b  * konlecz-

je s t p róbą  rozszerzenia n a  całą 
E uronę po lityk i T ram am i, prow a 
dzonej w  G recji, T u rc ji i Iran ie . 
a g p  UTWORZENIE Z NIEMIEC 
* « M Z A  W Y JĄTK IEM  ćtTREFY 
R AD ZIECK IEJ) W OJSKO W EJ 
BAZY A M ERY KA ŃSK IEG O  IM ­
PERIA LIZM U  W SERCU EU R O ­
PY.

I Tym  m anew rem  aurorz.y p lanu 
M arshalla  chcą odepnać W B ry ­
tan ii kon tro lę  nad Z agłębiem  R u- 
h ry  i zaebow&ć zasadę p ryw atne j 
w łasności n iem ieckich przedsię­
biorstw

P lan u ją  oni odbudow ę przem y­
słu R ubry  z pomocą am erykań-

Prcsf E u g e n iu s z  W a r g a

PLAN ~MAf.SHALLA 
i K R YZYS  w USA

W ' V ' V ‘ s r  ‘( ' W " * '  w4 
FORSOW ANIE EKSPORTU
K apitał m onopolistyczny w Sta 

nach Z iedno-zonyrh  p róbuje  
złagodzić kryzys i uchronić się 
przed n ieunikn ioną zniżką cen 

Czyni to, zw iększając sprzedaż 
na rynkach  św atow ycb tych to ­
w arów, k tó re  n ie  może sprzedać 
na rynku  w ew nętrznym  z powodu 
w ysokirh cen i nierów nom iernego 
obecnie rozdziału dochodu narodo 
wego.

P rzew ażająca  w iększość k ra jó i 
kapita listycznych  jednakże  nie 
ma dolarów  ani złota, aby zanta 
cić za zakupy am erykańsk ich  to-

i finansow ana 
przez am erykańską  300.000 OuO.OOU 
dom ow ą pozyczką.

Odi *ndzić k ra je  E uropy

noścl im portow ania w  s zm ian to slcich techników  
w arów  t  zagranicy

W ter. sposób by tob j m ożliwym 
złagodzić zbliżający się k ryzys i 
odwlec spadek cen.

CELE PO LITY CZN E
P 'an  M arshalla  m a też, daleko 

idące cele pohtvczne w Europie, 
k tóre poKróice m ogą być sfo rm u­
łow ane w ten  bDOsób.

|  UTW ORZENIE BLOKU ZA
CHODWIEOO POD KON 

tR O LĄ  STANÓW  ZJEDNOCZO­
NYCH TEN KROK JE S T  P O L I­
TYCZNIE N AJW A ŻNIEJSZY .

Blok zachodni byłby an*yr«dż;e 
clii. W tym sensie p lan M arshalla

środkow o - w schodniej, a 
szczególnie nowe dem okracje  linio 
w e od w pływ ów  zagran icznej po 
lityk i Z w iązku R adzieckiego, przy 
ciągnąć Je na  s tronę  S tanów  Z jt-  
anoczonych, w  ten  sposób zm ie­
n ia jąc  te  k ra je  w  p aństw a kapita  
listyczn a prow adzące politykę 
w ew nętrzne u ta rty m i d ro -a ir  
detho-burżuazji.

R ządy k rajów  Europy śro.dko 
wo - w schodniej które w sposób 
w łaściwy tcćn ily  in le rcbj swoich

narodów , odm ów iły aapłaccnla 
tak  w ysokiej ceny za „pomoc 
am ery k ań sk ą44.

„Plan M arshalla" uc ie rp ią5 już 
pow ażnie z Dowodu odmowy tych 
państw  wzięcia Udziału w Jego 
realizacji.

O POZYCJA
O pozycja ja k ą  rpo tkaij autorzy 

„planu M arshalla" w snraw ie  o d ­
budow y N iemiec ze strony  F ra n ­
cji i M’ B ry tan ii w skazuje, że per. 
trak tac ie  bądu dłuższe i bardzie j 
skom plikow ane niż się spodzie­
w ano.

Szczególnie F rancuzi se p rze­
ciwni odbudow ie R uhry, k tórą 
słuszn ie  uw ażają  za zag rażającą 
Jej bezpieczeństw u.

Opozycjp dc p lanu  M arshalla44 
w zrasta  w śród m as pracujących 
w  E uropie I kół postępow ych w 
StanąSłi Zjednoczonych

D latego kryzys ekonom iczny w 
S tanach  Zjednoczonych w ybuch­
nie praw dopodobnie przed zaknń 
czenlcm opracow ania tego „p la ­
n u 44.

Ale k ieńy kryzys: w ybuchnie
podatnicy  am erykańscy  będą 
praw dopodobnie przeciw  udziela­
niu E uropie now ych w ielkich kre 
dyiów  z funduszów  państw ow ych

Dlate.go urzeczyw istnienie ..p la­
nu M arshalla" który przede wszy 
stklm  służy gospodarczym  I poli­
tycznym  Interesom  am ery k tn sk ie  
go kap ita łu  monopolistycznego, 
nie może być uw ażane za newne.

Oto fak ty  o k tórych  należy pa­
miętać. dysku tu jąc  „plan  M iar.nsi 
o44 w świetle osTStr.’>b cyfr do­

tyczących gospodarki am ery k ań ­
skiej.

P rof EUGENIUSZ WAIiG.A 
Członek A kadem ii Nauk. ZSRR,
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N ieuczciw ość ludzka po trafi 

czaram i wypaczyć najp iękniejsze 
idee. O statnio m am y tego nowy 
przekład.

Dziek-’ staran iom  łódzkiego 
OKZZ uzyskano pow ażną zmianę 
św iadczeń chor.cibowych ze stro® 
ny Ubezpieczami Społecznej.

Zw iązki zawodowe b ron iąc in® 
teresów  pracu jących  osiągnęły 
podniesien ie  staw ki zasiłku cho® 
rooo-wego do wypc-kc-ści 70 proc, 
dniów ki i udało ino się uzyskać 
zgodę Ubezpieczolni na wypłacę® 
n ie  zaoiłku-* już od pierwszego 
dnfa cho-robypL

Nie ulega w ątpliw ości, że fęst. 
to  pow ażnym  o"ią.gnicc r-m so® 
cjałnym  ludzi pracy, zabezpiecza 
jąc  'ch m ateraJnie na wypadek 
choroby. Jednakże ten rr-kces 
związków zawodowych w yw o’ał 
supsłn ie  n icp rrey ,'d z iane  skutki.

Przed w prow adzeniem  powyżA 
sraj zm iany w ypłacano m iesięcz­
n ie  okcło 50 tys. dniówek zasiłku 
cnot e-bowego. Natycjnr.takt- po 
w prow adzeniu  nowych worun® 
ków w ypłaty, ilcść dniówek wzro 
sła  do 103 tys. m iesięcznie. Je^t 
rzeczą jasną, że nic mam y tu do 
czynienia z .przypadkow ym ” 
w zrostem , który nastąpił mom en 
ta ln ie  po podw yższeniu zasiłku  i 
w prow adzen iu  go od pierw szego 
dn ia  choroby. D la każdego, lito 
porów na cyfrę 10S ty islz  50-tysią- 
catni n ie  m oże ulegać w ątpliw oś 
C że pow ażna ilość aspołecznych 
pracow ników  opuszcza prace z 
b łahych  powodów, a  niewątpli® 
w ie często sym ulu je  choroby 
prz i  lc-karzem chcąc uzyskać je* 
go zaśw iadczenie.

Mamy tu do czynienia z  obja®

wem groźnym  z dw óch wzgle® 
dów. Po pierw sze św iadczy on o 
w yjątkow o n iesum iennym  i aspo 
łecznym stosunku poważnej iloś 
ci pracowników do sw oich obu® 
wiązków  zawodowych. Po dru* 
gie te  s y m u l a c j e  i n ierSasaadioS  
ne opuszczenia pracy przyczynia® 
ją  olbrzym ie szkody Państw u  w 
OKresie kiedy ca łe  s i ły  narodu 
należy skupić nad odbudow ą kra 
ju.

W edług posiadanych przez nas 
n form acii w dniu 24 lipca br. w 

przem yśle w ęglowym  z nieuza® 
sad-nlpnyeh powodów nie przy®) 

,s/-ło do pracy 4.049 ludzi. tj. 2,05

proc. ogólnej ilości pracow ników  
tego kluczowego przem yału.

Zastanów m y się co oznacza dla 
nas nieobecność lak poważnej 
ilości ludzi przy pracy w przem y 
śle węglowym. Gdyby laka pe< 
ma ilość ludzi nie przychodziła 
do piacy codziennie, to wyniosło 
by to blisko półtora mlMona stra 
conycii dniówek rocznie, co kosz® 
towało by nas ponad 1.700 tyS. 
ton straconego węgla, który jest 
naszą w alutą, który  jest nieodzo® 
w ny przy odbudow ie k ra ju  i sta 
nowi podstaw ię w zrostu autory® 
te tu  goapoa. Polski za granicą.

Nie-u ąrp liw ie s tra ty , spowedo®

w ane sym ulow aniem  choroby t 
w ykorzystyw aniem  ustawodaw® 
stwa pracy stanow ią tylko ula® 
mek tej cyfry ale juz sam a jej 
wielkość mówi o powadze zagad® 
n leni a.

Te same związki zawodowe, 
które działając w słusznej obro® 
nie in teresów  św iata pracy wy® 
walczyły podw yżkę świadczeń 
ahorobow ych, te sam e związki 
muszą przystąpić obecnie do jak 
nnjenergiczniejszej w alki z nadu 
życiam i w tej dziedzinie Od le» 
karz.y należy ż.ądać w iększej czuj 
ności przy w ydaw aniu  zaświad® 
czeń chorobowych.

Należało by się zastanow ić nad 
stw orzen iem  przy radach  zakła® 
dowych specjalnym i referatów  
współpracy z U bezpioczalnią Spo 
łeczną. R eferaty takie byłyby po® 
w ołane zarówno do zw alczania 
nadużyć jak  i do opieki nad rze® 
cz.ywiście chorym i pracow nikam i 

Jedno  n ie  ulega najm niejszej 
kw estii, n ieuczciw e iwykorzysty® 
w anie św iadczeń chorobowycli, 
bedące typow ym  przykładem  po® 
okupacyjnej dem oralizacji części 
narodu m usi być jak najsz-ybciej 
zlikw idow ane, podoDnie jak  
w szelkie inne objaw y nitw laści* 
wego stosunku  do pracy, przyczy 
n ia jące  niepow etow ane straty  
P aństw u. K. J-

Z CAŁEGO KRAJU

i' M m a  k o p a l ń  » b y t o m «
picą 2mń  sztandal: przechodni za rekordowa wydajność

Kop. ..B ytom " w m iesiącu  lip 
cu br. p rzek roczy ła  po raz  p ie rw  
szy od jej u ru c h o m ie n ia  po woj 
n ic w yznaczoną jaj no rm ę w y­
dobyw czą. ykonaln  p lan  w 
104 p ro cen tach , N orm a wydo- 
|.yw ćza w tym  m iesiącu  \vvna- 
jśjła 100 tys. t. W ydobyto  102.882 
ton.

W w yniku  tego sukcosu  kop. 
,.B ytom " w yróżn iona  zo s ta ła  w 
sp ec ja ln y m  okó ln ik u  M in is te r­
s tw a  P rzem y słu , a górn icy  ° '"  
t r z y m u ją  spec ja lne  p r„  nie.

C o w płynęło  na podniesien ie  
w ydobycia, do iego s topn ia , że 
kop. „ łiy io m " m a m ożliw ości zuo 
bycia  sz a n d a ru  przechodn iego  
w s ie rp n iu .

Kop. „H ylom " rna 3.437 ludzi 
załogi. Jest ko p a ln ią  dosyć mlo

Dnia 13. VIII. 1947 r. zmarła zaopatrzona Sw. Sakra­
mentami nasza Najukochańsza Matka i Bańka

ś  f  y.

Auna Wieczorek Nowara
2 d o m u  P A N IC Z Ó W

p rz e ż y w s z y  l a t  78.
P o g rz e b  o d b e d z ie  się z d o m u  "żałoby w  B ę dz inu .  tn * y  

ul.  S ie leck ie j  ®15, w  p ią t e k  d n ia  15 s i e rp n ia  b r .  o Eodz 15.00 
N aD ożeństw o ż a ło b n e  odbedzie®, s ię  d n ia  16 s ie rp n ia  

1947 r. o godz. 9,00 w  k o śc ie le  p a r a f i a ln y m  w  Rodzinie .
„ Ala s m u t n e  t e  o b rz ę d y  z a p ra s z a  k r e w n y c h ,  przy jac ió ł

i znajomych RODZINA
H

r

dą. a poza tym  praw ie  w 70% 
zojlektryfikow aną. W szystk ie  m a 
szyny i pom py w łącznie  z, fna- 
ŚSyną u ypimjow ą "i k o m p reso ­
ram i poruszane są elek+n-yfcz- 
nością. Roboty górn icze prz.epro 
w adzane są na 11 pok ładach . 
Jak  dalece k o p a ln ia  jest, zm e­
chan izow ana  niech św iadczy  
to, że nj). posiada  ona aż 242 
m ałe w en ty la to ry  do p rzew ie ­
trzen ia  przodków . 22-k ilom etro - 
wy przew óz e lek try czn y  n a  do­
le, 16 elektrow ozów  w ru eh u . 
750 sz.t siln ików  e lek trycznych  
różnego ty p ił i w ielkości" nowo 
cz.esną płuczkę, w ia ln ię  w ęgla 
i w iele in. N ow ocześnie u rz ą ­
dzona so rtow nia  za ładow ać m o­
że oU. 200 w agonów , ko lejow ych 
dziennie. ,

T a jem n ica  o s ta tn iego  su k ce ­
su  leży przede w szystk im  w do 
bre.j o rgan izac ji p racy  na  dole. 
jak rów nież, co je s t nie m nie j 
isto tne, w dobrej o rg an izac ji za 
o p a trzen ia  i in s iy tu c y j so c ja l­
nych kopaln i. T rzeba o b iek ty w ­
nie p rzyznać , że gdzie jak  Tdzio. 
a le n a  kop. „B ytom " sp raw n ie  
p ra c u ją  np. sk lep y  rozdzielcze 
spó łdzie ln i z am k n ię te j. R obot­
nicy. czy ich żony o trz y m u ją  
p rzydzia ły  w te rm in a c h  prze 
■widzianych, przy sk lepach na o- 
gól nie m a  ogonków  itp.

V7 kop. .R ytom " ożyw ioną 
dzialalnośó  p rz e ja w ia ją  tró jk i 
d la  w alk i ze szk o d n ic tw em  1

Przed akcjg pobieranie podatku 
grunic wego w naturze

(j.s.) IV dniach 11 i 12 b. m.
w  gm achu U rzędu Wojewódzkie® 
go w  K atow icach udfoyla stę  od® 
p raw a pow iatow ych  pełnomocni® 
kow rządow ych do spraw  podał® 
ku gruntow ego. Odpraiwa ta  zwo 
lama została w  związkiu z wej® 
ścierń w  życie rozporządzenia 
R ady M inistrów  (z d n ta  9. lipca 
1947 r.J o obow iązku u iszczania 
przez gospodarstw a ro lne  podatku 
gruntow ego w  ziem iopłodach.

Jak  ju ż  ostatnio informowali® 
śm y, w  czerw cu b r. w eszła w  ży® 
cie ustaw a o nadzorze n ad  wy® 
nu  arem  i poborem  poda tku  g run  
towego od rolników . Ustaw? ta 
nakazuje  nadzór nad  ściąganiem  
p o d a tk u  gruntow ego przez samo® 
T Z ą d y  te ry to ria lne  przekazać spe=- 
cjaln ie  w  tym  ceiu  pow ołanym  
poborcom  społecznym.

Dotychczas w  każdym  pow iecie 
w ojew ództw a akcję ściągan ia  po® 
datków  kontrolow ali pow iatow i 
Pełnom ocnicy rządow i.. W obec 
now ych zadań  odnośnie nadzoru  
n ad  ściąganiem  po d a tk u  w  n a tu ­
rze, należało  in s tru k c ję  R ady  M i- 
r is tró w  przedłożyć pełnom ocni­
kom  pow ialow ym  j poinform ow ać 
ich  |ak  m aja  dalej n a  sw ym  te ­
renie akcję  tę  prow adzić.

w  pierw szym  dn iu  zjazdu od® 
było sie przeszkolenie ogólne. M. 
m. zaznajom iono pełnom ocników  
z w ydanym i ostatnio instrukcja® 
md i z?rządzen;am i. Przeszkolę® 
n ie  odbyto się w obecności Woj.

P ełnom ocnika ob. K ołłątaja  i je* 
go zastępcy ob. M aciukiew icza.

W dniu tym  przedstaw iciel 
„Społem ”, ob. J e r m a n o w s k j  omó® 
w ił organizację punktów  zsypu 
ziem iopłodów.

W drugim  d n iu  zjazdu poszczę® 
gótnt pełnom ocnicy pow iaiow i 
składali spraw ozdanie z dotyoh® 
czasowej swej działalności. W 
spraw ozdaniach zw racali oni głó 
w nie uwagę na przebieg  akcji wy 
m ia ru  i poboru podatku grunto® 
wego przeprow adzonej przez aa® 
nierządy  Terytorialne. Wskazywa® 
no rów nież na is tn ie jącą  m niej 
lub w ięcej harm onijną  współ® 
pracę zę starostam i, U rzędem  
Skarbow ym  i sam orządem  na 
szczeblu pow iatow ym  i gm innym

Z kolei wygłoszono obszerne 
re fe ra ty , om aw iające podstawowe 
rozporządzenia i uchw ały R adj
M inistrów .

Ob. Łasiew icki, inspek tor woje 
wócb.kt om ów ił ogólnie akcię 
szk>o'enicwą i organizacje b iu r w 
pow iatach oraz instrukcje  perso® 
na lne  dotyczące doboru pobor® 
ców społecznych. L udzie na to 
odpow iedzialne stanow isko po® 
w i.mi zostać w ytypow ani przez 
poszczególne rady narodow e i 
p a rtie  po'ityczne.

W dyskusji poruszono w szyst­
kie spraw y zw iązane z akcją ścią 
gania podatku  gruntow ego w na 
turze. W najbliższych dwóch ty®

godniach pow iatow i pełnomocni* 
cy zorganizu ją  na szczeblach po® 
wi-atowvch sieć poborców  spo­
łecznych, kórzy tuz od września 
br. rozpoczną swą pracę.

m arn o tra w stw em . Tow. z P P R  
t P P S  członkow ie tró je k  n a  po­
w ierzchn i i na dole u trz y m u ją  
ścisiy  k o n im it z d y rek to rem  
iow. M eisnerem  (PPS), z w ice­
d y re k to re m  tow. K oćm ą (PPR)> 
k tó ry  rów nocześnie m a pow ie­
rzo n ą  pieczę n ad  p ra c ą  tró jek . 
W n a ra d a c h  w ytw órczych  bio­
rą  rów nież udzia ł tow arzysze  z 
tró jek  w sk azu jąc  na w szystk ie  
dostrzeżone b rak i, n iep o rząd k i, 
r /y  n iedociągn ięc ia . N a dole 
w prow adzono c iekaw ą inow ację. 
Abv zapobiec sabotażom , czy 
k radzieżom  w p rzerw ach  m ię ­
dzy zm ian am i, ze zm iany  k o ń ­
czącej dn iów kę zosta je  dw ó-li 
tow arzyszy , k tó rz j zd a ją  ndd/.ia 
!y dozorow i rozpoczyna jącem u  
dniów kę. T ow arzysze  in fo rm u ją  
dozór g o m ic iy  o ew ent. „czu­
tych  p u n k ta c h "  n a  dole, n a  k tó  
re  ci p o w in n i zw rócić uw agę, 
w skazu ją  im  potrzebę zabudo­
w y tego czy Innego  ch o d n ik a  
itp . T ak a  w spółpraca- da je  ii i j- 
lepsze re z u lta ty . K radzieże  i 
wsznlklt® Inne  szkodn ic tw o  zo­
s ta ło  n a  kop. „B y tom " z likw ido  
w an e  v  pow ażnej m le.ze

S ą b rak i narzędzi i m aszyn  
pom ocniczych do p ro d u k c ji. 
W arsz ta ty  m echan iczne  s ta r a ją  
się w ykonać  we w łasn y m  za ­
k re s ie  wszystko-, co t y lk o  jest 
m ożliw e.

T ow arzysze z P P R  1 P P S  k le  
ru j • k o p a ln ią  1 — k ie ru ją  do­
brze K o p a ln ia  „B ytom " cnee 
wykon; o p la n  w ęglow y na  m le 
s iąc  s ie rp ień  1 ta k  go p rzek ro ­
czyć, a b , o trzy m ać  sz ta n d a r  
p rzechodn i.

czvm v k ie row n ic tw u  i za ­
łodze k o p a ln i pow odzenia w o- 
singn ięc iu  sw ych  am b itn y ch  za 
m ierzeń . (T. B.)

» *  *
Dn. 31. 7 zam ieśc iliśm y  w 

„T h  bun ie  C zy te ln ików " list 
p. t, „Lepsi goście na kop. ..Ry­
tom ". Pu sp raw d zen iu  fak tów

z a w a rh e h  w liście okazało  się 
■ że są  one n io p ra r  dziw ę Niech 
I owyższy a r ty k u ł posłuży  jako  
'sp rostow anie i n a p ra w i k rzy w ­
dę w yrządzoną zespołow i kop. 
„B v tam “ gub ze złej woli naw et.

(Red.)

G D A Ń SK
DOKP W YRÓW NAŁ ZIMOWE  

STRATY W P A R O W O /A C H
D y r e k c j a  Kolei w G d a ń s k u  opu- 

o l ik o w a ła  s p r a w o  .dam ę, ,ż* k to reg o  
w y ń jk a ,  że  ec-waKSJie zos tały  s t r a ty  
w  sUnrie purowę»iiw , j ? k i e  w y r z ą ­
dziła  o s ta tn ia  zima. W t r z cch n r c -  
s ię cach  I ń j j j r ż e  w a r s z t a ty  k o l .?joike 
z  B ydgoszczą  na  czele, odd i'y  ao 
u ż y tk u  92 lo k o m o iy w y .  P o zw o lh o  
to  sp ro s ta ć  w ię k s z e m u  ru c h o w i  p r -  
sa ż e r s k ie m u .  R u c n  to w a ro w y  wzrósł  
w  z a ła d o w a n ia c h  o 30" ■, a w ro z ­
ł a d u n k a c h  o 50‘ r  
SOPOT

NOWY KURS DLA RYBAKÓW
O ś ro d e k  w y k s z ta łc e n ia  r y b a c k ie ­

go S G G W  w  K a d y n a c h  o tw ie ra  ? 
d n ie m  1 w rz e ś n ia  b r  — w  o k re s .e  
p o ło w ó w  j e s ie n n y c h  — II  k u r s  dla 
r y b a k ó w  s ło d k o w o d n y c h ,  m o r ­
s k ic h  i p r z y b rz e ż n y c h .  Czas i r w a n  a 
k u r s u  p rz e w id z ia n y  je s t  na  oicrey 
5 tygodni ,  p rzy  e r r m  u czes tn ik ó w  
k u r s u  będ z ie  o p o w ią z y w a ła  opłefa  
50U zł t y tu łe m  w p iso w eg o  i kosz tów  
n a  po m o ce  n a u k o w e ,  poza ty m  n a u ­
k a  będzie  b ezp ia tn a .

DZED7.TCE
PRZY JAZD REPATRIAI' TÓW  

Z ZACHODU
N a p u n k t  e ta p o w y  w  D ziedz icach  

n-.e nad esz ły  w k i lk u  o s ta tn ic h  
d n ia c h  t r a n s p o r ty  z b io ro w e  r e p a ­
t r i a n tó w ,  p r z y je c h a ło  zaś i n d y w i ­
d u a ln i e  7 osób. z czego 5 z F ra n c j i ,  
a po je d n e j  7. C zechosłow ac ji  i J u ­
gosław ii .  Do K a to w ic  p r z y b y ł  n a to ­
m ia s t  z G d a ń s k a  t r a n s p o r t  r e p - -  
t r l a n tó w  z Angli i ,  l iczący  450 osób.

138 repatriantów  pozostało w  K a to ­
wicach. reszta zaś rozjechał i się 
pociągami osobowymi w różnych 
kierunkach.
KRAKÓW

DELEGAT POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ 

ZWIEDZA KULONIE PCK
D elega t  R a d y  P o lo n i i  Amerykań­

skie j  d y r  S c h w a r c  zwiedził ostatnią 
dw-e ko lo n ie  P C K  na terenie woj. 
k r a k o w sk ie g o .  B y ły  to kolonie w 
K o w a ń c u  koło  N ow ego Targu, gdzie 
p r z e b y w a  o b e c n ie  w  trzech domach 
około 100 m łodz ieży  w  wieku od 7 
d i 14 la t  i ko lo n ia  w Zakopanem 
i i 'a  ch ło p có w  w w ie k u  od ! do 18 
I *

Gość a m e r y k a ń s k i  z w ie d z i ł  rów- 
r  eż  s a n a to r iu m  P Ć K  w Zakopa- 
r- m i zapozna ł  aię z potrzebami 
tcęo  zak ład u .  -

WROCŁAW
ABISYŃCZTCY KUPUJĄ 

POLSKIE LALKI
Z A idis-Abeby nadszedł t e ’zg ram  

— z a m ó w ie n ie  na znane w cał>®£
ś w iec ie  nasze  artystyczne wyroby 
rękodz ie ln icze-  Zamówienia t a k ie  
p rzy ch o d zą  i z Francji, i i  A m e r y k i  

, Z a g ra n ic y  p o d o b a ją  się laleczki t y ­
pu lu d o w eg o ,  k tó r e  rob i  M aria Lanz 
b e rg  w G ó rze  Ś lą sk ie j  Przed sam? 
w o jn ą  A m eń y k a  z a m ó w i ła  10 tys. 
tek  ch la leczek

P a n i  l . a n z b e rg o w a ,  repatriantka 
z W ilna, p r z y j e c h a ł a  tu  z całą  gru­
pą h a f c ia r e k  i z am ie rza  uruchomić 
,v G ó rze  Ś L s k ie j  t k a ln ię  wileńskich 
k i l im ó w  i ha f tó w .

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
Dlaczego zabrano krowę?

Ob, K arkow ski M. (W Jó w  pow 
N ysał pisze:

W czerw cu br. S tarostw o P o ­
w iatow e w N ysie przydzieliło  k ro  

wę poniem iecką, należącą do 
m nie k ierow nikow i tu t. szkoły. 
Jes tem  rep a trian tem  ze w scho­
du. IV czerw cu 1945 r. objąłem  
gospodarkę 8 lia ziemi w  grom a 
dzie N owy Sw iętów , w raz z 
dw iem a zam ężnym i córkam i tj. 
3 rodziny pod jednym  dachem . 
M iałem  jeu n ą  w łasną  krow ę. 
W ydając jedną  z córek za m ąz 
dałem  je j w łasną krow ę D ruga 
córaa je j mąż. żona m uja i ja  
pozostaliśm y na gospodaistw ie  
z tą poniem iecką krow ą. O bec­
nie zaorano  m i tę  krow ę.

W obec takiego s tan u  rzeczy 
n ie  pozostaje m i nic innego jak  
gospouarnę porzucić, guyż-kążdy 
’ rozum ie, że nie m a g o spodar.. 
b e z  krow y. Czy pracow nikow i 
państw ow em u nauczycielow i, 
m ieszkającem u w spólnie z żoną 
nauczycielką przysługu je  k ro ­
w a w  m yśl ustaw 'y?

X X X
Czekam y n a  w y jaśn ien ie  S taro  
s tw a w  N ysie (Red.).

źle przyjm uje się 
reemigrantów w K Górze

Ob. K irsztein  M. (K am ionna Gó 
ra  ul. M K onopnickiej 27/6) pasze: 

O siatn io  przybyły  do K am ień  
n e j G óry rodziny rep a trian tó w  
z F rancji.

W K am iennej Górze um iesz- R eem igranci z P r  icji p rzy je - 
czono nas w  św ietlicy sk ład a ją - żdżą®ją n ie  ty lko  d; Kamienne., Go 
eej się z trzech pokoi o rozm ia ry  i n ie  ty lko  po ą iOdzaity. Głó 
rze 1 x 3 m. W tych pokojach  w na ich m asa osiada “  Zagłębiu 
cziernascic osób m ieszkało dw a W ęglow ym  i cnociaż tu ta j fn tc 
tygodnie. W reszcie jedna  z ro - ś c  m ieszkaniow e s  na- p < „ l o  
dzin o trzym ała m ieszkanie w iększe an iże li w  K a n re n n e j Gó
sk łada jące  się z dw óch 
pokoi i kucnni. W iem że 
na te ren ie  m iasta  za jm u ją  m ie­
szkan ia  dość obszerne sam otni 
kaw alerow ie  lub panny . Gdy 
następne dw ie rodziny do dnia 
30 lipca m ieszkań nie o trzy m a­
ły pokazałem  im k ilka  tak ich  
m ieszkań. W R efer M ieszkanio­
wym zb \ »vano tych ludzi słow a 
m i: „to już zarezerw ow ane dla 
p racow nika S tarostw a", „ tam to 
d la  Jakiegoś u rzędn ika". O s ta t­
nio jed n a  z tych rodzin  o trzy ­
m ała p rzydział n  . n ieszkan ie , 
vt k tó ry m  trzeba  było p izep ro  
w adzić m ały  rem ont: By przepro  
w auzic rem on t należało  w nieść 
podanie do Wydz. B udow lane­
go podpisane przez bu rm istrza . 
P an  D urm istrz nie chcia ł tego po 
dan ia  podpisać tłum acząc sie 
tym . że m usi się poinform ow ać 
w Ref. M ieszkaniow ym  bo p ra ­
w dopodobnie na w yżej w ym ie­
nione m ieszkanie m iał mieć 
przydział u rzędnik  fab ryk i skór. 
W m iędzyczasie przy jechała tu  
jeszcze jedna rodzina z F rancji. 
Je s t to doskonały rad io -techn ik  
N astępnego dn ia  po przy  jeździć 
rozpoczął p racę  w  u i® jakim  ra -  
dio-w ęźłe. I znów  ta sam a h i­
s to ria  z m ieszkaniem .

W c s ? k o  7  p r z e s t ę p c z o ś c i ą  
u  t z  e z i

W zmożona akcja  zw alczania 
Przestępczości u dzisci, prowadzo* 
n a  przez M ilicję O byw ate lską  w 
i-ndzi, daje pom yślne rezu ltaty .
L H ęk i p racy  izb zatrzym ań, do 
k tórych  k ierow ane są dzieci zaj® 
niu.jącc się handlem  ulicznym , włó 
czegostw em  oraz m łodociani prze® 
stępcy, 80 proc. w ychow anków  u li' 
cy, k tó rym  groziło cali cowite w y­
ko lejen ie  w raca do norm alnego 
2 /cła. Dzieciom k tó rym  nie grozi 
dochodzenie sądow e, p rzekazyw a­
ne  są do zak ła d a  rozdzielczo » ob* gówku. Korzysta
serw acyjnego, sk ąd  przesy łane  są  ły ęf . w L  &v szkoły po wszech*

do różnych domów dziecka lub  do 
rodzin zastępczych. W iększość 
dzieci z zak ładu  rozdzielczego znaj 
du je  opiekę u  rodzin zastępczych. 
W te j chw ili w  m ieście w ychow u­
je się w rodzinach tych 1200 dzieci.

Dzieci, k tó re  w eszły w  kolizję z 
p raw em  i m ają  w yroki sądowe, 
k ierow ane są do specjalnych  za­
kładów  zam knię tych  o rtiarakte® 
rze w ychow aw czo protilaktycz® 
nym . 48 chłopców m ie ? z k '!acy h 
m. in. Wt dom u chłopców -,v Ł ań  
gów ku^kijrzysta ze Specjalnej szko

U st z  W anzaw y
(Korespondencja iciasna)

&nj O faifL iW  stę ZŁWOdu-

Z m ienia się W arszaw a. Zabu* 
dow ana będzie rac jonaln ie j, bę­
dzie. może J tam tej daw nej War® 
"ązawy w spanialsza, aie oędzie 
inna. Te sam e pozostaną tylko 
Łazienki...

Bo zaw ierucha w ojenna, ście® 
ra jąc  niem al m iasto z powierzch® 
ni ziem i — oszczędziła dziw nie 
ten zak ą tek  zieleni, ta k  ściśle 
zw iązany z życiem każdego rdzeń 
hpgo w arszaw iaka. W iele wy® 
7nań miłosnych w ysłuchały w 
ciągu dw óch ■ teków stare , ła ­
zienkow skie drzew a, w iele p ierw  
szych, n ieporadnych  w ierszy  po® 
w stało  w  ich cieniu. Tu cała 
W arszaw a zw ykła przychodzić na 
n iedzielne spacery i tu  ucieka® 
In się na w agary.

K iedy z pełnych zgiełku 1 ru ­
chu, odbudow ujących się war* 
szaw skich ulic. pogrąży sie czło* 

)wiek w zielony chłód i półm rok 
łazienkow skich kasztanów  i słod­
ko pachnących Lp — cała’ minio® 
n a  groza w ojny, tak  ciągle '..vwo 
sto jąca przed naszym i oczvma — 
jak  gdyby pozostała gdzieś za 
nam i.., Nad w ie lk im i klom bam i 
k w ia tów  brzęczą pszczoły, a  ma* 
łe dzieci pochylone nad  stautem  
k a rm ią  złote rybk i i b ia ł°  łahę® 
dzie, ja k  n a  jakim ś idyllicznym  
obrazku.

Ale przy  białym  pałacyku  ła* 
zienkow skim  praca w re  w całej 
pełni Pow oli dźwiga ńę z &US 
zów. powoli przybiera sw ą (law.5®, 
nąj św ie tna  szatę.

P rzez m egafon spływ a na park 
u lub iona  ostatn io  w arszaw ska pio 

„j -ienka śpiew ana przez M irę Zi 
U m ińską w ygranym  n iedaw no „Żoł

I
n ie rzu  k ió iow ei M adagaskaru . 
„M ów ili n ie  ma Warssawy, a tu  
je6| Wpraawa,..,”-

— Je s t W arszaw a —‘ To zdanie 
pow tarzane uporczyw ie przez ca­
ły "  n aród  wówczas, k iedy  z tej 
W arszawy były ty lko stosy gru® 
zów — poparte  rea ln ą  pracą  i 
w ysiłk iem  całego społeczeństw a 
— dafo rezu lta ty .

Chłopcy z ochotniczych brygad 
p racy  wywożą z poszczególnych 
ulic — n ad  oczyszczeniem  k tó-

w reszcie obecną przeciążoną cen­
tra lę  i w płynie  dodatnio  na fu n k  
cjonow anię w arszaw skich telefo* 
nów.

C zerw one Iwarszawiskie 'tram ­
w aje  n ie  będą już w ięcej — jak 
to było dotychC7.as — nocow ać 
pod g o ł y m  n i e b e m  w ek>1u . Wy® 
kańczana je s t szybko zajezdnia  
p rzy  ulicy M uranow skiej. Wpły* 
n i e  to bardzo k o r z y s t n i e  na s t a n  
tab o ru  tram w ajow ego, który  w 
obecnych w arunkach  ulega dużo 
szybszem u zniszczeniu.

W W arszaw ie, gdzie ty le  jest 
do zrobienia i gdzie rob i się tak  
w iele, n ie  m a właściw®ie nigdy 
pełnego sezonu ogórkowego. Na* 
w et w  okresie najw iększych  upa-

Od li u (Iowa W arszaw y p o s tę p u je  szybko naprzód

rych  p racu ją  — po 8 pociągów  
gruzów  dziennie , ale też coraz 
w yraźniej zarysow uje się Zielo® 
na, F ranciszkańska, N ow olipie, 
M uranow ska...

P rócz now ouruchom ionej lin ii 
autobusow ej (okrę/.na O), w  poło 
v  ie w rześn ia  u sp raw n ia  warszaw 
ską komunikdćic; 'trzy  nowe tra* 
sy .tram w ajow e: od P lacu Naru® 
t owi cza do P lacu  T rzech Krzyży, 
oraz dw a połączenia P rag i na 
P lac N arutow icza.

W e w rześn iu  nastąp i też o tw ar 
cie n o w tj cen tra li telefonicznej 
n a  M okotowie, obliczonej za  6 ty 
sięcy  num erów , k tó ra  odciąży

łów  — praca n ie  ustaw ała . A 'e  
jednak  lato, u rlopy  — zrobuy  
sw oje. W arszaw a trochę opusto® 
szała i jak  gdyby przycichła. 
O kres żniw  w płynął też na 
zm niejszenie się przyjazdów  < hło 
pów podw arszaw skich „po zak.u* 
py”,

Naczekają na to głów nie prze® 
kupki na w arszaw skich  targów i® 
skach. O broty  podobno spadły na 
11 w arszaw skich  i p rask ich  baza® 
rach  do m in im um  Z darzają sję  
dni, że kupcy  zam ykają budk i, 
n ie  m ając  n aw e t „początku" — 
; a k , zw ykli rru

■Za to P o w s t a l i . ,  Tftwa*

row y, k tó ry  został onegdaj o tw ar 
tv  na Żoliborzu, rf e może narze® 
kać  n a  ‘ ra k  frekw encji i sezon 
ogórkow y. T łum y ludz i g rom a­
dzą się p rzed  jego pięknym i wy* 
siaw pm i, podziw ając gustow ny 
dobór tow arów  oraz ich n isk ie  
ceny.

W ięc nareszcie będę m ogła po® 
szyć sobie trochę b ielizny poć® 
cieiow ej — Oeszy się jak aś zapo 
b ieg liw a gospodyni, obliczając ile 
to  m elró w sm ateria łu  jej potrzeba. 
Po 241 zł za m etr — to przecież 
człow iek pracy m oże sobie po 
zwolić.

T a część w arszaw :aków , k tó ra  
lu b i sensacje i now inki — żałuje, 
że p roces „króla p ap ie ru ”, Doiew 
skiego odbędzie się w® Lodzi, a nie 
w  W arszaw ie. W edług k rążących  
bow iem  w ersji, każdy  dzień  przy 
nosi naszym  w ładzom  coraz ni* 
kan tn ie jsze  szczegóły w spćłoracy 
D ołew skiego z P SL -em , re a k c y j­
nym  oodziem iem  oraz pew nym i 
kołarni k rakow sk im i. Ale trudno : 
W arszaw a m iała  swói proces Sa® 
łacińskiego, a potem  Augustyn® 
skiego, K raków  ma proces M ierz 
wy, n iech  Łódź m a swój w ielki 
proces.

W arszaw skie rozm ówki k ręcą  
się też około... cudzoziem ców. P.ci; 
oto młodzi Włosi p rzyjechali o d ­
gruzow yw ać W arszawę. Będą po® 
szerzać M arszałkow ską na od c in ­
k u  K rólew ska, Z ie lo n a ,  Święto® 
krzyska. A także przejazdem  z 
P rag i czeskiej baw ić będzie 
w kró tce  w  W arszaw ie zespół ra® 
dziecki, k tó ry  da w stolicy k ilk a  
koncc tów, po czym uda się na 
w ystępy do K atow ic, Łodzi, i 
Gdtuiska. W arszaw iacy bardzo 
lubią taniec, a w iadom o, że na® 
le i rosy jsk i stoi bardzo wysoko. 
T rzeba w ięc zobaczyć — m ów ią 
— tych  radzieck ich  tancerzy.

T akie  to  jes t codzienne, le tn ie  
życie WarBzav'- ,I

b . g . a

rzo, jed n ak  podcD nych skarg  
n ie  słyszeliśm y. T rzeba m aksym ai 
nie pom agać tym  ludziom , k tó rzy  
po w ielu  lai-ach tu łaczk i w rócili 
do ojczyzny by  pracow ać dłe n iej. 
Z arząd  M iejski K anuetm ej G&ry 
prosim y o po in form ow anie n as 
jak ie  śtodk i zostały  p rzeas.ęw zię 
te, aby uzyskać m ieszkaiAa dla 
reem igran tów . (Red ,).

Porządek czy niepoi z a f a ?
Ob. A. K ow alew  skarży  sie na  

usta lony  porządek  o trzym yw ania 
m iesięcznych bileł ów ulgowych 
n a  kolei..

JF O kazu je  się, ie
ażeby ta k i b ile t o trzy m a ', ttze» 
ba  podjąć b lan k ie t w  k*jitę  Wf 
pem ić go, I zaopatrzyć  w  fo to­
grafię. pośw iadczyć n pracodaw  
cy, pośw iadczyć zam eldow anie, 
Nie w ystarczają  jed n ak  te  

stw ierdzen ia  pracy o raz  zt m ir ■ 
szkan ia  poza je j m iejscem  (o- 
rzędow e l z pieczęciam i). N ale ­
ży oprocz iego zg łaszając się w  
kasie  w ręczyć p isem ne podanie, 
znuw  z pośw iadczeniem  p raco ­
daw cy (na legitym acji, po trze­
bne to  jes t co m iesiąc), W r e ­
zu ltacie  ten  gą»M®z, b iu ro k rac ji 
przy  nienadzw yi za jne j b iegło­
ści k asjerów  stacy jnych  s tw a ­
rza  nieopisany chaos, s tro tę  cza 
su  mas-* ludzi.

P opatrzcie, obyw a iele  n a  ma 
łą  na ię  s tac ji ka tow ick ie j, w  
pierw szych dniach m iesiąc? Ca 
się tam  dzieje. I zaproście n a  te  
oględziny urzędników  z DGKP, 

*  *  *

U ważam y, że D OKP K atow ice 
w inna  zastanow ić się n ad  m ożli­
w ością uproszczenia p rocesu  w y ­
d aw an ia  ulgow ych bile tów  młesśę 
cznych. N ie wiemy, czy jes t m o­
żliw e na m iejscu  zm ieniać prze­
pisy, a le  na pew no można, szcze­
gólnie w p ierw szych dn iach  -nie- 

ifiiąca zw iększyć liczbę k as za 
ła tw ia jących  te  bilety7, a  może u -  
da się to  rozw iązać przez Zw  Zaw, 
w  m iejscach  p racy? P rosim y w y­
pow iedzieć się w  te j spraw ie.

(Rrd.).

Odpowiedzi 
„TryD u n y C zytelników "
Ob. B urek A nna — Piotrow ice.

N .este ty  nic V7am  pom óc nie m o­
żemy, pon ;ew aż jak  w yn ika  z uza 
sadnien ia  decyzji N adzw yczaj­
nej K om isji M ieszkaniow ej w  K a 
tow icach orzeczenie jej je s t słusz­
ne.

K uracjusz—Z abrze Choć p o ru ­
szacie ciekaw e zagadnien ia , jed ­
nak z zasudy z anonim ów  n ie  ko 
lY.y.damy.

E rw in  H alem ba — Pszczyn*. 
Skierow aliśm y do D elegatu ry  Ko 
m isji Specja lnej w  Pszczynie.

J  B, — N am ysłów . PizeK kzaliś 
m y P. U. R -ow i w K atow icach.

P racow nicy  P rzem ysłu  H u tn i­
czego — Z aw iercie. Podajcie  do­
k ładn ie  adres k ina oraz na-zwisko 
i adres kogoś, k to  w  w aszym  
im ieniu w ystępuje , inaczej list m u 
simy traklov.-ać jako  anonim .

Ol>. F. J .  Z abrze — Zw róćcie 
się do W ydziału Szkol. Zawodow e­
go w  K u ra to riu m  O kręgu Szkolne 
go w  K atow icach.

Ob. H. D. K atow ice. — Nie jspa 
jąc  sp raw y  n ie  możemy W-am 
pomóc. N apissęje do&jaiiniie
p rz y id id e  oso& lcię,
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Jo lszy  eiacr procesu krakow skiego

‘w w j  n t  ca ressś t* e k u p c tc j ,
p r z y g o t o w y w a l i  s p f o y  l e w i c o w c ó w

Dostarczenie tych materiałów od­
bywało big kilkoma drogami. Pierw 
sza z nich była rfti bliżej znana.

Kiedy Niopokólczycki dowiedział 
się,; że przesiałem bezpośrednio ma 
terialy do Mikołajczyka, polecił mi 
dać dodatkowo wyjaśnienie, że po­
chodzą one z t tg o  samego źródła, 
z  k tórego Atikolajczyli o trzymywał 
materiały poprzednio. Polecenie to 
przekazałem Kotowi, który z kolei 
powtórzył je Buczkowi.

Druga droga szla przez Buczka. 
Ponieważ nie miałem pewności,*,że 
materiały przesyłane Mikołajczyko­
wi przez Buczka dochodzą do adre­
sata — poleciłem przekazywać je 
przez M ierzwę. W czasie spotkania 
z Lewandowskim w ł.odzi w npcu, 
oświadczył mi on, że usiłował — 
zgodnie z poleceniem — dotrzeć ao 
Mikołajczyka i rozmawiał i  jakąś 
kobietą którą określił, jako sekre­
tarkę Mikołajczyka. Kobieta ta  po­
wiedziała, że Mikołajczyk spotkać 
się z nimi nie może, natomiast m a­
teriały przeznaczone dla niego prze 
syłać należy przez Mierzwę, doda­
jąc Drzy tym, że M ierzwa Jest Dli 
skim  w spółpracow nikiem  M ikołaj­
czyka.

Poza przekazyv'aniem materiałów 
Informacyjnych — kontynuuje swe 
teznania  osk. Strzałkow ski — wy­
wiad oddziaływał na PSL za pomo­
cą m ateriałów  propagandow ych, do 
s ta reaa ją s  re reraty  polityczne I ma­
teriały propagandow e, p rzygotow y­
wane w kom órce propagandow ej 
WiN-u ł o trzym yw ane od kierowni­
ctw a WiN-u".

Referaty 
dla zagranicznych 

dyplomatów
W związku z wysyłaniem  postu­

latów dotyczących in te rw en c ji za- 
g-anicy i przeprow adzenia wybo­
rów  przy udziale przedstawicieli za 
granicznych — opracow ane zosta-' ■ 
ły refera ty  dla pewnych przedsta­
wicielstw dyplomatycznych. O skar­
żonemu wiadomo, że niektóre zo­
stały przekazane adresatom, co do 
innych — nie jest tego pewien. 
„Na czyje polecenie opracowyw a­
łem te referaty  dla obcych przed­
stawicielstw — mówi osk, — 
chciałbym wyjaśnić dopiero po zło­
żeniu zeznan przez osk. Niepokól- 
czycKiego",

Po przychyleniu się sadu do lej 
prośby osk. kontynuuje  w dalszym 
ciągu swe wyjaśnienia.

y,W kwietniu 1946 r. - ■ mówi on 
—  korzystając  z wyjazdu ks, Ma­
zanka, który w towarzystwie  do­
stojników kościelnych udawał sfe 
za granicę, przestałem materiały 
p ropagandow e do A ndersa,

Za późno p rze jrzał
Osk. S trza łkow sk i stw ierdza r a  

stępnie. że u trzym yw ał się tak  
długo w  ufftości do Anglos.asów 
poniew aż w ierzył, ze w alczą om 
tylko z Rządem  Polskim , a n 'e  z 
P aństw em  Polskim . „Nie mogło 
się nam  w gluw ie pomieścić, zr 
Anglia m ając  w stosunku  do Pol 
ski tak  Tilbrzymi rachunek , nie 
będz.e chciała go sołacić. Z b ie­
giem  czasu — ciągnie osk. — kry  
tycyzm  w zrastał, ale dopiero w 
ostatn im  czasie zorientow ałem  
się, że są oni przeciw ni Polsce. 
Przekonaio  m nie o tym  stenow i 
sko M arshalla  w  sp raw ie  granic 
zachodnich i to, ze obecnie Anglo 
sasi staw ia ją  na N iem ców  i ich 
odbudow ę'1.

WiN i UFA
Z kolei osk. przechodź1 do w y­

jaśn ien ia  stosunku  W iN -u do 
.TPA.

„Z agadnienia uk ra iń sk ie  in te ­
resow ały nas z p u n k tu  w idzenia 
w yw iadu — w yjaśn ia  osk. — Po 
niew aż "jesienią lw4o r. m nożyły

się napady  band TTPA, w m yśl 
poiecenia N iepokóiczyckiego, w y­
dałem  rozkaz k ierow nic tw u  sia tk i 
w yw iadow czej na  woj, rzeszow ­
skie naw iązan ia  k o n tak tu  z ja ­
kim ś pow ażniejszym  zgrupow a­
niem  IJPA". Osk. tw ierdzi, że eho 
dziło tylko o w yw arcie na bandy 
UPA nacisku, aLy zaprzestały  
m ordow ania ludności polskiej.

„Sam  fa k t naw iązan ia  k o n ta ­
k tu  W iN -u z UPA m iał pow ażny 
a sp ek t polityczny — m ów ll da le j 
osk. S trzałkow ski — W ytw orzy­
ła się m iędzy nam i pew na so li­
darność sk ierow ana przeciw ko 
narodow i polskiem u i Zw iązkow i 
R adzieckiem u. K o n tak t z \JP A  
doszedł do sk u tk u  połowicznie, 
bow iem  łącznikow i, k tó ry  w iaoał 
z listem  od U PA -ow ców  po d ro ­
dze list został odebrany . W l i ­
ście tym  był pod m y  te rm in  i spo 
*>ób sp o tk an ia  w y s ła n n ik a  WiN z 
U PA. W skutek  n iedoręczenia te ­
go listu  do sp o tk an ia  nie doszło".

W końcow ej części sw ych w y­
jaśn ień  osk. pow iedział: „Otu naj 
w ażniejsze sp iaw y  z 1840 r. U kre

ś la ją  one k ie runek  dzia łan ia  w y ­
w iadu, k tó ry  by ł p rzedłużeniem  
linii politycznej p rzy ję te j przez
WiN. M ówię o tym  n ie  po to, aby 
obciążać ludzi z P S Ij czy z  WiN, 
lecz po to, aby  m ożna było u ś­
w iadom ić sobie, że działalność 
w yw iadow cza i działalność ko n ­
sp iracy jna  w ogóle, m usi zada­
w ać sobie py tan ia , d ia  czyjego 
cioora je s t p row aazo.ia.

Te kierunki polityczne, któ­
re wptywaty na utr.wmą- 

i nie sie podziemia są odpo­
wiedzialne za istnienie w 
kraju — w dwa lata po 
wojnie — organizacji pod­
ziemnych.

W śród w ykonaw ców  w ielu lu ­
dzi sądziło, że ich p raca  je s t po­
zy tyw ną służbą d ta  P ań s tw a  w  
im ię określonych celów  o c h a ra ­
k te rze  narodow ym . N ajtrag iczn ie j 
sze je s t to, że p raca  ich i poświę 
cenie w dobrej w ierze okazały 
się zap ricczcn iem  iuealów , w 
im ię k tó rycn  prane te p row adzili" ,

PONIECHALI NIEMCÓW 
DLI? WALm Z LEWICĄ

Po k ró tk iej p rzerw ie  osk. odpo 
w iaaa  na pytania p rokurator^.

Prok : Na jakim  odcinku osk, 
rozpoczął pracę konspiracyjną?

Osk i W 1840 r.. na rdetnku
w yw tadu przeciw  Niemcom 
zwłaszcza przeciw  Gestapo.

P rok ,. Czy w  tym  okresie w y­
w iad ograniczał się w yłącznie 
do okupanta?

Osk . Tak jest.
P rok.: K iedy osk

do p racy  w BW?

łeczny był określony instrukcja* 
mi.

P rok.: Z a te m  % góry?
Osk.: Z góry.
Prok.: W ynika z tego, że zakres

wrotową , Byto to | otrzebne dla 
zidentyfikowania tyeli ludzi, inwigiio 
wania ich i rozpracowywania ich o- 
becnej działalności.

Prok.:  A co znaczy określenie,
pracy wywiadowczej do 1941 ro* że tniiltrialy te winny być rejestro
ku  w  AK rór-nil s ię  zasadniczo  w ane dla wykorzystania w odpo-
od pracy w R’ /. wiednim czasie?

Osk.: Tak lest. , . . .  , ,
Prok.; Na czym Polegają tą Osk.: Odpowiednim czasem n.tał

różnice? być kres powojenny Materiały te
Osk.: P ra n a  została skterowanc, byty przeznaczone ola przyszłej ad-

przeszedł na zupełnie tnne tory , inny był ministracji.
jej przedm io t I inny charak ter. prok.: Nie l O z u m ie m  określenia

szek —i Rzeszów ukrywa się przed 
Niemcami w związku z wydaniem 
dokumentu Żydówce. Lipski, Rze 
szów — kierownik pociągu osooo- 
wego, prowadzi robotę organizacyj 
ną wśród kolejarzy. N. N. Żydów ­
ka ps... „Fela“ ukrywa się u Z w o­
lińskiego, jeździ do Krakowa po 
pieniądze na pomoc dla Żydów, 
Petrusewicz Kazim ierz jest w kon­
takcie z desantem sowieckim. Róg 
Tomasz — propaganda prosowlec- 
lca Rubel — ż y d  ukrywający się 
pod aryjskimi dokumentami. Rumak 
Marla — członek PPR, W iśniewski
— aptekarz sympatyzuje  z komuni­
stami, W iśniewscy ojciec i syn są 
w kontakcie z księdzem Borowcem

■ Milewski — planuje wysadzenie w 
powietrze Gestapo. Zwoliński Tytus
— były prezes PP S  i TUR, w jego 
mieszkaniu odbywają się zebrania, 
ukrywa Żydówkę a zdaje się że 1 
innych Żydów. Kalisz D anuta — 
Kraków IćloUaany adres), robotni­
ca „Semperilu" — lokal kontakto­
wy, Leska Stanisław  — kandydat 
do bąpdy dywersyjnej ,  „Bogdan" 
przedstawiciel I dywizji Kościuszki.

Informacji tego rodzaju —* m ó­
wi prokurator — jest w akiach oa- 
nośnie Krakowa — 633, Tarnowa
— 431, Kraków powiat — 685t Ja ­
sio — 93, Sanok — 23, Przemyśl — 
26, Dębica — 83, Jarosław — 166 
Kraśnik — 13, Krosno — 134.

Prok. : Czy nazwiska te były re- 
lestrowane po to żeby je później 
wykorzystać?

Osk.: Tak Jest.

Dzisiaj dalszy ciąg  rozprąw y.

Osk.: Jes ien ia  1941 r. W ciągu Z Pracy przeciw  okupantow i prze _  rac wania elemcntów wy
k i lk u  m ie s ię c y  zo r ien to w ałem  cię s Uf m* . p ra c y  w y \  adowozej  owvc|1 w ośrodkach pracy O-
ja k i e  są obow iązk i  BW, w łor.ie w łasnego społeczeństw a, w r o p t w y ^  w

P r o k .:  Jałcie z ad an ia  o trzym ał  P"ok.:  Czy okoliczność,  a o rga  s r o d m  te  były^pod n a d z o r e m  N ei. 
osk. w  BW ? n izac je  lew icow e  p ro w ad z i ły  w a l  cow * Było hasło zołwicj pracy. Czy
“ Osk.:  R o z p ra c o w y w a n ie  k to ru n  N  z o k u p a n te m ,  n te  wrzwzkąffza* B. W chodziło o tych, którzy źle 

v  - clzi.dai ióśai ła w 3™ 1, pracowali dla Niemców?
Osk.i  P rze szk a d z a ła .  Ż o łn ie rza  Osk.: — Chodziło o el»ment ro-

ATOowcy n ie  rozum ieli  d laczego bofnlczy w ogóle, 
n ie  pozwala  się na k onso l idac ję  P rokura tor zapowiada ogłoszenie

ków  po lttyczn /dh  
stro n n ic tw  polityczn’ eh, w yw iad 
polityczno-społeczny. O bejm ow ał 

on rów nież m rieiszośc; narodow e
Prok.: Czy do obowiązków BW 

w pierw szym  rzędzie n ie  rfaiezal 
wywiad przeciw  “ WtemcoiT.!'

w szystkich sił. bez w zględu na 
zabarw ien ie  D o l i ty czn e  do w alki 
przeciw  Niemcom.

Osk.: W pierw szym  okresie
BW n ie  były krępow ane w  pracy 
przeciw  N iem com . Od śm ierci 
gen. S ikorskiego praca  w  BW zo 
utata zw rócona na rozpracow anie 
organizacji lew icow ych.

P rok .: A N iem cy schodzą na
p lan  dalszy?

0 * k.: N iem cy zostali w  ogóle
pom inięci. W ywied polityezno-spo 
łeomiy uhsoibow ał całkow icie 
czas t energię, 
n ie  postwąlsły 
Niemców.

„niiodzito o element 
robotniczy w ogóle“ ...

Następnie prokurator oaczytuja  
wyjątki z instrukcji dla BW p. t. 
„Omówienie służby inlormacyjnej 
w BW“ i stawia oskarżonemu py­
tanie:

Prok.:  Co należy rozumieć przez 
polecenie nawiązania kontaktu z 

Szczupłe  kadry  organami służby śledczej? 
roaprai o * Osk.: Chodzi tu o zwrócenia się

do ludzi, k tórzy już przed wojną
Prok  Uz” si-krei działa a w za j|rją)Wa|| sje tą sltiżbą I mogli 

BW w y p ły w a ł  z i n ic ja ty w y  osk., d , eo do oSÓU n0 .
czy tez by ł  n a rzu c o n y  z góry?

Osk.: W yw iad polityczn o* spo* towanych przed wojną za pracę wy

pewnycli fragmentów z raportów 
Brygad Wywiadowczych.

Cisza, która towarzyszy zezna­
niom osk. Strzałkowskiego staje 
się ciszą śmiertelną Prokurator czy 
ta meldunki B. W.:

Filipuwicz Jolanta, żona majora, 
mieszka u sympatyka komunistycz­
nego; ksiądz Borowiecki, kapelan 
komunistyczny zasuspendowany je 
szcze przed wojną; Florkiewicz 
Władysław — gwardzista, Kowaiec 
Walenty, prezes Stronnictwa Ludo 
wego, w zażyłych stosunkach z łą­
cznikiem okręgu PPR; Kossowski 
W. — szofer f 7  „Nul w Rzeszowip 
przewozi Żydów z obozu; Ktibicz 
— w kontakcie z Żydami pracują­
cymi na torfowisku; Usaj Franci

WSZYSCY JEŃCY ZWOLNIENI W AMERYKAŃSKIEJ
STREFIE

Władze w ojskowe doniosły, że w strefie amerykańskiej 
nie ma juz żadnego niemieckiego jeńca wojennego Osta­
tni jeniec zwolniony został onegdaj I zgodnie z ośw iad­
czeniem rzidu am erykańskiego Ameryka jest pierwszym  
krajem, który zwolnił wszystkich niemieckich jeńców w o­
jennych.

I Ameryka jest z tego tak dumna, jak niegdyś ci zw ol­
nieni jfciky byli dumni z popełnionych mordów.

WSTRZYMANIE DEMONTOWANIA FABRYK
Władze okupacyjne stróf amerykańskiej i brytyjskiej 

ogłosiły, że wobec prowadzonych obecnie dyskusji nad 
przyszłością Zagłębia Rtthry i przemysłem niemieckim 
rządy amerykański i brytyjski wstrzymają sit od ogłosze­
nia dalszych list zakładów przemysłowych 'i fabryk, które 
mają być zdemontowane w ramach planu odszkodowań. 
Następna lista ogłoszona zostanie po zakończeniu ourad 
g o s p o d a r c z y c h  w Paryżu i Waszvngtonie.

PREMIE DLA PRZEDSIĘBIORCÓW
Ponrędzy Londynem a Paryżem toczą się obecnie roz­

mowy w sprawie propozycji Marshalla rozpoczęcia kon- 
farenej trzech mocarstw nad ostatecznym ustaleniem po­
tencjału przemysłowego Niemiec, Francja zachowująca  
dotąd nieustępliwe stanowisko wobec Ameryki, wykazuje 
więcej chęci do dyskusji. Rozmowy odbędą s.ę w najbliż­
szych dniach. W międzyczasie starania około odbudowy 
życte gospodarczego w Niemczech przyniosły nową nie­
spodziankę w  postaci pewnego rodzaju premii dla ekspor­
terów niemieckich oraz pracowników. Aby zachęcić pro­
ducentów. niemieckich do bardziej wytężonej wytwórczo­
ści a pracowników do pracy, rządy amerykański i brytyj­
ski zgodziły się na propozycja władz, okupacyjnych udzie­
lania w przyszłości premii dla przedciętoiorców i nawet 
dla robotników

Stanowisko władz okupacyjnych wvwo!ało pewnego  
rodzaju zaskoczenie. GrzeMe ono nadzieje związków za­
wodowych górników na bliską nacjonalizację kopalń.

nagett >ł»T«Łr»

»ODRA« N  A  C E N Z U R O W A N Y M
O btatnie procesy jaskraw o de« 

n,eę,k-uja dotychuzanowe kterow= 
n ie tw o  podziem ia, * p rzace  w szy 
istktm jego „zaatppe-*” ekspozy* 
tu ry  z przyw ódcam i PSL  na oze> 
le. N a tym  tle  barnzo oharakt** 
ryst.yc*nego zabarw ien ia  nabte-a* 
ią Przejaw iaj n e t się tu  t ów dzie 
p rćb y  u rab ian ia  op in ii na rzecz 
innych, nieznanych jaszcza i nie* 
skom prom itow anych jaw n ie  t v  
szystów.

P rzed  m iesiącem  zw róetliiśm j
uw agę na  p róbny  balonik, jak i w  
tym  k ie ru n k u  w ypuściła „O dra” 
katow icka , g lo ry fiku jąc  przedw o 
jennego  szefa p ropagandy  Ozonu, 
n ie jak iego  ŻenczykoWrfkicgo, za 
jego działalność w  czasie ol:upa= 
cjt w  charak terze szefa tzrw. akcji 
„HF- (propaganda w yw rotow a 
wśród Niemców), a  prsam tlcsa* 

ją c  d ru g ą  T ranę medailu, tą  mia« 
nowtete, że był m  row noczain ia  
szefem  akejt „R ” (pfu-pagatida an 
tyawdisiccka).

O statn ie „O dra” pow raca do 
te j opraw y t a tsra  się odw rócić 
pa„odm tot postaw ionych z»rzu= 
tów, w ystępując jdko obrońca 
„k ilkuset ofice-ów  t żołnierzy 
A K ”, którzy pracow ali w kom ór 
ce „N ”, k tó rzy ” z polityką n ie  
m ieli n ic  w spólnego, a którzy ja 
kpby są w  ten sposób zaatalcowa 
ni te raz  za ich preui; t waLkę.

T ak ie  odw rócenie  spraw y w jp= 
csaUi ocyittlnika, k tó ry  przacteż 
całości polem tkt n te  śledzt, jesz= 
cze perdzej uw idacznia  w iaśctw y 
oel i nastaw ien ie  redakcji. K rew  
żołnierza polskiego i warszaw* 
jk tego  pow stańca n ie  zm yje cz-tr 
nych plam  z sum ien ia  jego faszy 
stówek ich dowódców, a oskarża* 
nU , k tóre w nten godaą, w  ni= 
czym go nie dotjdcają. Jak  wszy* 
scy, tak ł „O dra” w ie o tym  b»r» 
dzo dobrze, a jeżeli w  ten  sposób 
sprew ę Rhleksi talca, to  czyni to 
Swilaaomtą i celowo. A rtykuł 
„O dry” stanow i dalssy etąg  pod* 
jazdow ych wycieczek.

W idząc, że Żenczykowalitego 
n ie  da się w  dalszym ciągu  ww* 
bielać, s ta ra  się „O dra” twier* 
dzić, że nfe on był „w łaściw ym  
szefem N ”, a]e Rzepecki, ponte* 
waż ta kom órka w chodziła w  
skład B IP  na Ittórego czele sta ł 
ten  ostatni. R ów nie -dobrze moż* 
na by tw ierdzić , że naczelnik wy 
działu urzędu w ojew ódzkien,, n ie 
odpow iada za swój w ydziat, bo 
podlega w ojew odzie.

„Odra-' tw ierdzi na  koniec, że 
ZWZ, wzgl. kom enda głów na AK 
nie m iała  nic w spólnego z akcją 
„R ”. Ta ostatn ia  była rzekom o 
akcją pot; yozną, ptowadz-oną 
przez WRN. Czemuż to  jednak  
na je j czele stal nie kto inny, jak 
Zenczykowski z B lP n t t czem u 
„O dra” to przem ilcza? Zw ykiy to 
fałsz, aby u rab iać  opinię na  rzecz 
rzekom ej apolityczności, tych, 
którzy by m ielt zająć now e „za* 
stępcze” placów ki.

„W yjaśnienia” „O dry’ przygw a 
żdżają in tencje redakcji.

IG N A C Y  FIO TR O W SK I
KB Em

Z ław y  oskarżonych podnosi 
stę i podchodzi do Stołu tę- 
dziow skiego Kolejno zeznają 

cy . m łody człowiek o drobne j bu* 
dow ie, oparty  o laskę  pow łóczący 
z  lek k a  lew ą ftugą obu tą  w bucik  
o podeszw ach ld llcucen tym etiów ej 
długości. P raw a  rę k a  ooandażow a 
n a  t ty lko  część palców  w idoczna 
je3 t m ieday białym  płótnem . 
T w arz  szczupła, b lada, ciem ny wą 
sik , c ipm m  a ta ran n ie  przygładzo* 
n e  włosy, p rzez  skrom  e głębokie 
„za tok i’’ rozpoczynającej atę ły­
siny.

Służb? lądowa podsuw -j ctkar* 
tonem u  krzesło — aotąd wszyscy 
zeznaw ali stojąc, Kt-sosło nie mieś 
ci się w ew nątrz  w ąskiej b ? lu s tra = 
dy. T rzeba przesuw ać je  w stecz i 
zm ien iać instalację ąlośnikow ą. 
W reszcie o rkarżony  S trza łkow sk i 
zaczyna zeznaw ać. N a Hilt zapada 
cisza — cisza zupełn ta  tnna. ntz 
p rzy  zeznaniach  poprzednich, A lf 
też  — 1 zeznania Strzałkow skiego 
są  inne. M ają jak iś Inny akcen t 
od zeznań poprzednich  jego wspol 
ników .

S trzałkow ski mówi powoli, n i t -  
oma] cedzi słowo za słowem , za* 
stanaw ia  się przed każdym  sfor* 
m utow anicm . Mówi spokojnie, me 
omal cicho, bez dek lam acji, bez 
gestów, bez re to rycznej sw ady, 

k tó re j tyle było u K arczm arczyka, 
a zw łaszcza u O stafina. Bardzo 
m ato mówj o rzeczach ogólnych, 
zasadniczych, teoretycznych . M ów 1 
ja k  techn ik  i jak  p rak ty k  — tech* 
nik i p rak ty k  w yw iadu .

I może w łaśn ie  d latego jpgo ze- 
tr .a n ia  tak  mocno d zia ła ją  na 
słuchaczy. Może w łaśn ie  d latego ta  
jego k ry ty k a  dotychczasow ej dzia* 
łatnośct w łasnej — k ry ty k a  po le­
gająca p rż e je  w szystkirti na tym , 
że o m ej szczegółowo t k o n k re t­
nie mówi — jes t taka  grun tow na 
t druzgocąca

Zeznania S trzałkow skiego ttjaw* 
ma.ią politykę W iN — I jeszcze po 
przednio politykę „L ondynu” — 
od stropy  je j podszew ki, -sd &tro*

ny je j p rak ty k i, od stro n y  re a l­
nych k o n k re tnych  'pociągnięć, ja* 
k ie  te n  „L ondyn” w  ctszy sw ych 
gab inetów  przygotow yw ał. I w iaś 
nie ta podszew ka dem asku je  naj* 
baidzie j dob itn ie  n iby—detnokra* 
tyczne frazesy- przeznaczone na 
ek ip o r t „d la fra je ró w ”.

•  *  •

Z eznania  S trzałkow skiego  przy 
pom tnają  nieco zeznania Rze 
Deekiego. P rzypom inają  10* 

nem  odm iennym  nteuo od karcz- 
m arczykow sko - ostafiuow skiej 
-Otwartej b ry g ad y ’’. Przypom ina* 
ją  pew ną szerokością horyzontów, 
akcen tam i głębszego przem yślen ia  
spraw y. P rzypom ina ją  i akoi darni 
ponurym i, ako rdam i grozy, k tó re  
jak b y  po w ta rza ją  się tu  1 tu.

Był w  procesie  R zepeckiego ta k . 
m om ent, k iedy  r.s sali pow m ło 
m rozem . Było to w tedy, k iedy  
n ro k u ra to r odczyl yw ał z. m a te r ia ­
łów arch iw um  R zepeckiego — dlu 
gi rząd  nazw isk  ludzi zainordowa* 
nych przez W iN w  w ojew ództw ie 
białostockim . M ieliśm y tak i lam 
m om ent i p rzy  p rzesłuchan iu  
Strzałkow skiego.

P ro k u ra to r czyta n o ta tk i w y ję ­
te z „fiszek" założonych przez B V , 
„liszek" dotyczących ludzi podej­
rzanych o lewicowość. o dem okra 
tyzm, o... ra to w an ie  Żydów. Je s t 
tych „ftszek ' ponad  p ó łto ra  ty s ią ­
ca. P onad  p ó łto ra  tysiąca n a ­
zw isk na  te ren ie  k ilk u  zaledw ie 
pow iatów .

Co zarzuca się „podejrzanym "?
W ięc p rzede  w szystk im  „prze­

chow yw anie Żydów". N o tu je  się 
sk rupu la tn ie , ilu p rzechow ują, od 
kiedy. U w aża się to  — w espół z 
G estapo — za p rzes tępstw a  w  tym  
czaiie, k iedy  rząd  p. M ikołajczy­
ka  zag ran ica  p ię tn u je  — słusznie 
— zbrodnie  h itle row sk ie  wobec 
Żydów w Polsce.

A le to nie w szystko T akich  
„przestępców " jes t może k i’ku- 
rtziesięciu, a reszta?

Oto jes t pow iatow y prezes SL 
G łów ną jego zbrodm ą to  fak t, że

MIGAWKI Z  PROCESU
żyje w  p rzy jaźn i z jak im ś pope- 
row cem .
Albo inny — P P S -ow iec  — przed 
w ojną by t prozę lem TU R -u. Czy 
n ie  „zbrodn iarz”?

M ało w am ?
Je s t ktoś inny : „kandydat do 

bandy  d y w ersy jne j"  T ak  w e 
w spó lnym  żatgonte G estapo i m t- 
ko łajczykow sko - „londyńskiej" 
BW nazyw a się żułnierz A rm ii 
L udow ej, n azyw a się  p a rty z a n t 
w alczący z n iem ieck im  najeźdźcą. 
Albo ten  — przygotow ał się do 
n ie  lad a  zbrodni: „chce w ysadzić 
w  pow ietrze gm ach  G estapo", do ­
nosi sanacy jny  w yw iadow ca, n o ­
tu jąc śm iałka  d la  w ym ierzen ia  
m u odpow iedniej kary .

P ro k u ra to r  p j t a  s trz a łk o w sk ie ­
go jak ie , jegu zdan iem  — z po l­
skiego s tanow iska  — p rzes tęp ­
stw o  popem ił człowiek, k tó ry  
encia ł w ysadzić w  pow ń trze 
gm ach  G estapo. S trza łkow sk i n a ­
m yśla  idę długo. „Osubiście n ie  po 
p e to ił żadnego — m ów i — ale 
politycznie mógł stanow ić n iebez­
pieczeństw o".

N iebezpieczeństw o — d la  kogo? 
Pr-.aoloż nie d la  P olski A la dla 
klika sanacy jnych  b tn k ru t św, 
zjednoczonej z ludźm i ty p u  p  Mi 
ko la iczyka — d la  tych. któfity 
chcieli re ak c ji zapew nić m onopol 
na  w ładzę w  Polsce.

Z » * •
zeznań S trza łkow s . ,„u wy 
n ik a  jasno:

O d 1942 roku  san ac ja  k ie ru je  ca 
łe  ostrze sw ej procy w  o rgan i­
zacjach  ppdfcetnnych h ie  płSW iw  
ko N ierteorh. lęę r nroeciw ko pol­
skiej lew icy, bohatersko  w alczą­
cej z N iem cam i. P rzygotow uje się 
do w alnej tozp raw y  z lew ica w 
chw ili w yzw olenia. T w orzy w  pod 
ziem iu a p a ra t państw ow y — nie 
jak o  naizędzie  całego n a ro d u  w

w alce  z  n iem ieckim  okupantem , 
lecz jak o  narzędzie  w ielkiego k a ­
p ita łu  i obszam ic lw a  w  w alce z 
polskim i m asam i ludow ym i.

A nders zapow iadał w ie lok ro t­
nie, że w yw iesza w  Polsce „100 
tysięcy hołoty". S trzałkow scy  — 
na rozkaz ów czesnego m ikołajczy- 
kow sktego „londyńskiego" m in i­
s tra  sp raw  w ew nrtrznych , obecne, 
go posła PSL*owskiego, p. Bań* 
ozyka — przygotow ali w ykazy 
im ienne o fia r d la  tych, k tórzy  mte 
li s ię  pod jąć  katow sk ie j roboty.

M ówi się i  n a  ty m  proces?** — 
o aresz tow an iach  n iek tó rych  
A K -ow có v  w  p ierw szym  okresie  
po w yzw oleniu K a rto tek a  S trza ł 
kow akiego św iadczy, że san acy j- 
no -m iko ła jczykow sku  dow ództw u 
A K  gutow ału rzeź dem okra tów  ne 
o lbrzym ią skalę, że  «  aresztow a 
nia zapobiegły w ykom  n iu  i».tna- 
cyjno -  im kołajczykow skich  p la ­
nów  ro ipę tan la  y  całym  k ra ju  
ju ż  n ie  w a lk  bratobójczych, leoz 
reg u la rn e j w o jny  dom ow ej.

N ajw iększą bodaj trag ed ią  je s t 
fak t, że rozkazy idące  od lo ndyń ­
skiej „góry" w ykonyw ali posłusz­
n ie  fu w e t ludzie, w zdrygający  Mą 
— Jak stw ie rd za  S trza łkow sk i — 
n a  ich  śreść, n aw e t ludzie, którtgr 
sub iek tyw nie, osobiście, chcieli 
jedności n a ro d u  w  w alce  z N iem ­
cami, a  ni* w a lk ' e  ruohem  ro o o t- 
nier,ym w  obronie w ielkiego k ap i­
tału .

•  * •

P SL i WiN — to n ie  przeciw* 
ntcy, to  b ra tn ie  organizacje, 
stw ierdza S trza łk ew łk j iw o  

tm  stylem , m ów iąc językiem  tn- 
chnika w yw iadu , Żstnleią dly rJe- 
go — (dla fachow ca reakcy jnego  
w yw iadu) — trzy  typy  organlza* 

cy j: p ićrw sse  — m organizacje
ttrrogte, na k tó re  w pływ u nie uzys 
ka to przede w szystk im  PPH, po

za tym SL i SD. Te organizacja 
„rozpracowuje etę”, pcha się do 
nich w tyczki i na tym  koniec. 
Organizacja typu druglegu — to 
organizacja wrogie, które chciało­
by się opanow ać. To np. PPS. 
G dyby pan Żuławski byt klarowni 
kiem PPS, gdyby WRNmwcy opa* 
nowali organizację PPS — WIN 
miałby jeszcze |edna pozycja w 
swym reku. Dlatego tutaj operuje 
się nte tylko wtyczkami, ale +yml 
wtyczkami usiłuje się wpływać na 
ich politykę, usunąć dotychczaso­
we me; ownictwo i narrució swoje 
— WIN»owrkfe. Taką »amą rolę, 
Jak p. Żuławski w PPS, mtał ode 
grać  p. Popinl w ' IP. Obaj odegrali 
ją — jak wiadon.o — ni hiedoat, * 
tjBtŁiie I Wadźcie gruipe. trr , lń‘ 
PSL. Tutaj nie trzeba wtyczek — 
l ta k  *ię wszystko wl*, Tu nie 
trzeb* walki o kierownictwo — 
jeat »woje. bratnie, londyńskie, ae 
zaciekle ent/puperowJkie. Tutej 
trzeb tylko informować, organi­
zować współpracę. Organizować 
tak, by nie skompromitować brat* 
niej duszy — p. MfkolajtaSyka 

Nie ud tło się, Z«>ypały się 
WMyatkle drogt w:odącu odkomen 
dy gtówr> ij do p . Mikoł ijciyka. 
Wspólna robota w podz>°mtu l w 
pozoniii i legalnej akcji doprowa 
dziła dygnitarz, WIN 1 dj Initaray 
PSL do wspólnej ławy oskarżo­
nych. Ale ezy to  wyodrębnienie 
PSL w technice srBii-gOWWtiej 
roboty WiN nie mówi o łądznodei 
p s l  l WiN wt-eel, an ie li r*jnu« 
dziej ruhfoWli mdliży tetfle* 
tyczne7

•  * *

Wszystk ie drogi po lskiej r e ­
akcji prow adzą do ang losa­
skich am basad. R aporty  kie 

fowa.re przez Strzałkowskiego z

W .iN-owskie j  s i a tk i  w y w ia d u  
szły a o  n i c h  ró w n ie ż  — t a k  s a ­
m o  jak  a&ły d o  p M ikola jczy lA .

Są ludzto, k tó rzy  chcieli od" 
ozieńć od sieb ie  te  dw ie rzeczy: 
robotę podi,iemnq reakc ji polskiej 
i je j działalność w yw iadow czą na 
u sługach  A nglosęsów , Ci ludzto 
po pe łn ia ją  zasadniuzy błąd  R u- 
bota w yw iadow cza dlc A nglcsa- 
sów  orow aozona przez w szystkie 
Odłamy reak c ji polskiej n ie  jes t 
p rzypadkow ym  poślizgnięciem  pa 
ru  ludzi łasych n a  fu n ty  i do la­
ry. Tego rodza ju  e lem enty  tam  
ią. M uszą być w  środow isku 
„p ry w atn e j in ic ja tyw y" d la  k tó ­
rego p ien iądz je s t m iarą  człow ie­
ka, A le n ie  one są  zasadnicze i 
decydujące.

D ecydująca jest polityka De­
cydu jące  jest polityczna o rien ta - 
oja r e k c j i  polsk iej. N asza re a ­
kc ja  s tr  iciła nadzie ję  na obale­
ni* dem okracji ludow ej w Pol­
sce w łasnym i siłam i, siłam i w e­
w nętrznym i polskiego w steczn ie- 
tw a. W ie ona, i,e ta  p a r t ia  jes t 
p rzeg rana , że z tego n ic  n ie  bę­
dzie. A le reakc ja  n ie  rezygnu je  
z  pow ro tu  do w ładzy — przy po 
m ocy cudzych sił, przy  pomocy 
cudze! p ro tekcji,

In te rw en c ji A nglosasów  w  Pol­
sce żądał WiN w  pisanym  przez 
O etaL r a i K arczm arczj ka liście 
dń M ikołajczyka. In te rw en cji 
An#rilOM*ów w Polsc* żądał p. 
l ik w a Jczyn w  w .w ta d a c n  udał* 

lanych dzlenntl« r„Om aagtanicz- 
nym ,

Angloaaaów — o cny wista — na 
3adtia interwencję nie itać. A le 
rta ć  ich n* p ro tek c ję  dl* po takiej 
raakcjl, na poklepyw ani®  po p le ­
cach p. M ikołajczyka. Tylko — 
Angłesatu aa to  **3kl«pyweni* ka 
lą  n»bi« płacić, i  to — płacie sło­
no.

Pi* W - m e  d«ft«HM ejaftd 0 
t. kw dem okracji Eacnodniaj, ani 
p ioang le lsk lm l ty tu łam i t a r ty k u ­
łam i w  „Oazńcla L udow ej". O 
tym  Angló*asi w iedzą t bak. To 
jes t tanie, jak  barszcz.

A nglosasi k ażą  sóbie za sym pa­

tie  d la  polskiej reak c ji płacić m a 
te ria łam i szpiegow skim i. N orm al 
nynti m ateria łam i w ywiad, gospo 
darczym i. politycznym i, w ojsko­
w ym i, notow anym : po odpow ie­
dnich k u rsach  na m iędzynarodo­
w ych g iełdach szpiegow skich. A 
nasza reak c ja  płaci — zwłaszcza, 
że koszta  tego rach u n k u  po k ry ­
w a nie ona, lecz Polska.

Im  bardziej nadzie je  reak c ji 
po lsk iej koncentrow ać się będą 
n a  pomocy ośrodków  m iędzyna­
rodow ego w steczn ictw a. tym  b a r 
dziej w  jej robocie w ysuw ać się 
będą n a  czoło elem enty  w yw ia­
du, elem enty  szpiegostw a — na 
służbie  obcych potencji.

Pow iedzieliśm y: szpiegostw a 
na służbie obcych potencji. 
T rzeba tu  jeszcze dodać: 

potencji, k tórych  po lityka je s t 
sp rzeczna z in teresam i Polski, 
je s t an typolska.

N ie chcem y uogólniać. W iemy, 
że i na zachodzie są siły pr; , ja -  
zne Polsce, sity postępow e. Ale 
te  sity nie udzielają  p ro tekcji 
W iN -ow ; i p. M ikołajczykow i.

P ro tek to rzy  W :N -u i p. M iko­
ła jczyka — to są ci sam i ludzie, 
k tó rzy  pop iera ją  N iem cy prze­
ciw ko Polsce, k tó rzy  chcą ode­
b rać  nam  W.rocław i Szczecin. 
W alka reak c ji polskiej z dem o­
k ra c ją  ludow ą w Polsce łączy się 
n ierozerw aln ie  z niem iecką, anty 
•polśką zaborczością, z now ym  
n iem ieck im  „D rang nacn  O sten", 
sk ierow anym  przeciw ko każdej 
Polsce.

To zrozum iał S trza łkow sk i — 
szef w yw iadu  WiN. B yrnes i M ar 
■hall w y trąc ili m u b roń  sk iero ­
w aną  przeciw ko Polsce Ludow ej. 
M ów ił o ty m  obszernie w  końco­
w ej ezbśel sw ych zeznań. M ówił 
a  goryczą 1 bólem .

Cży p rzeczytają  to, co mówił, 
czy zastanow ią się nad tym lu ­
dzie opętani dotąd przez „Lon­
dyn", idący  do tąd  za p. M ko ła j- 
r7 jk ł* m 7

4  W.



$kna robotników
'""MiiiłiiiinuiiiniUHHiiuitmfiiiłiimfłifiiMi ““ ------

O s ią g n ię c ia  p o ls k ie g o  p r z e m y s ł u
}at
-iv Zjczynaliśmy budować od

*fv.y

^ n i e r a  nie przyniósł decydują 
^  ^ s tę p ó w  i rezultatów.

01 samym czasie ,gdy tak za 
egj , y S'Ę przeciwieństwa na tle 
. ’ >a Ruhry, gdy toczy się wal

h
rytmem bije dziś nasze 

big pspodarcze, które przed trze 
toSst ty

u ' Wie ma takiej gałęzi prze 
' w której by ofiarny i świa- 

ip..i JjTsiłek polskiego robotnika
SSISj

samym czasie
2*
Ita 0 . .  „ .
t9l ( broaukowany tam  węgiel, me 
^ u maszyny, my w dziedzinie pro 
tóty t/e h  podstawowych elemen- 
sar- 'VsPjłczesntJ gospodarki osią- 

Wcl*j* nowe i nowe pw tąpy. 
•ttjl y C0,,B& więcej swojego węgla, 
kr wyetarcza d łiś .joż nlo tyl­
iby la naą samych, lecz 1 dla in­
si ’ ,A to umacnia podstawy na- 

^  bjeiiawlałośd gpepodafeaej. 
jh'!Eiel — to ohlob dla praem ytlu. 

%  °c?-pśnic stanowi on n»»*ą wa 
UJ(‘ Podstawowy 1 tak przez Inne 
tu pożądany artykuł ekjpor-
la °stóPy hasze w tej dziedzinie

ł . s 1*0 donlozle.
1545 Czitliśmy wydobycie w lutym 
łj^i • — od b. zkromnej Uczby 
6,j ton. W maju tegoż roku 
M 1. r°czyilńmy Już 1 mllfon ton. 
8(| tstoPadzlę 1945 r. p rac- polskie 
y e«?H ta d rje  nam już 3 miliony

drugiej zaś strony stale rosnąca 
wydajność pracy polskiegń górnika, 
która z 958 kg. na dniówicę na po­
czątku 1946 r. wzro-la do 1.10Ł kg. 
na dniówkę obecnie.

W przemyśle hutniczym mieliś­
my do łokonania olbrzymie Zni­
szczenia. 1V takich działach, jak 
walcownie, zniszczenie sięgało 70 
proc. zdolności produkcyjnej. I oto 
produkcja surówki żelaznej z 22.272 
ton w maju 1945 r. wzrosła do 
71.482 tony w Czerwcu br. co doró­
wnam już poziomowi najwydajniej 
szfago pr„»d wojną 1988 r. Większe 
postępy mamy ao zanotowani* w

produkcji stali surowej. W czerw­
cu br, prouukejr ta wynloała 
127.918 ton, “O pnuikracza am cznie 
średnią produkcje 1938 r, Produk 
ojn kok*u hutniczego w porówna­
niu z latam i przedwojennymi wzro 
ałr niem al dwukrotnie. Produkcja 
walcowni, których odbudowa jeBt 
kontynuowana, oalągprła w czerw 
c_u_ br. 95 407 ton, co etanowi już 
lód wytwórczości przedwojennej.

Poważnie wzrosła również pro­
dukcją cyny stanowiącej cenny 
produkt eksportowy. w r. 1947 u- 
trzym uje *1* ona na poziomie 8 500 
ton mieeięczme.

Olorzyrnie straty  wojenne, jakie 
ponlóał metalowy przemysł prze­
twórczy, «ą powszechnie znane. 
Niemcy, wycofując się, wywozili 
najcenniejsze maszyny 1 obrabiarki 
lub niszczyli je na miejscu. Olbrzy 
mm trudności zostały poitonme: 
odbudowany przemysł metalowy 
osiągnął już „,i ogół poziom przęd­
li ujenny. a w wielu wypadkach po 
Ważnie go przekroczył 

Łączna wartość produkcji r. 
1948 wyniosła B04.720.000 zł. (w zło­
tych 1837 r.), co stanowiło 83 
produkcji przedwojennej, Plan 1&47 

r. który, aąoząc z dotyenczasuwych

Śledztwo wykrywa dalsze matactwa
firmy „TKANINA11

H , Ogółem r  i0<<5 zamyka się pro 
aOildB.042 ton wqglfi, 

kólna produkcja węgla w 1946 r. 
c !'lo»la 48,286.000 ton. Było to już 
6r? (bilionów ten więcej, nlz w 
iu  “"'ojennym r. lOati, Kiedy y.„- 

M e węgla wyniosło 3».l mlllo
Pt. ari wydobycia na t .  1947 został 

W Xągu Pierwszego półrocza wyko 
lą.1' ’’ a  ogólna produkcja wyniojłą 
W atl T  milionów ton, Podał, wą 
H aiiia planu stały się olbrzy- 
ię. lhV rttyc;e w przeti.yśle górni 

“ ha które w r, 1946 wyaarko- 
0 Ponaa 2 m iliardy złotych, z

(lao) Przed dwoma mlaslącami 
bardzo „popularna” była oprawa 
wielomilionowych oszustw Feliksa 
.[..iku nabiegu. — Daiś sprawa ta

Z a k o it o n iP  kursu P, C. K .
(w) W m iesiącu lltmu odbvł 

«1<; d m g l kur* ratownltzo»sa«l* 
tam y  zoirganlżowanj przez Oda 
dzlhł Polskiego Czerwonego Kray 
i*  W Kftrawlcech. cigzamin l«gO 
ku rru  odbył się w  sobotę onla 
9. 8. 47 f, Bgzgtrdnował dr. H aj- 
bert, dypl, pleięgnterK* i m struk  
tor O ddziału w  obecności przede 
sta-wici ell O r ę g u  P, C, K. Zdaio 
egzumm %i osoby.

lunapark na,., kółkach
flJ- *■) tłęd  „keję maszą odw ie- 
ą, Pfboa k ilk u  dniam i ob, Wlft* 
ą k Leopold, 64 le tn i om ery tc- 

n a jg ó rn ik  kop. „K atow ice",
Ul 'e-w.kały w Bogucicach przy 

' ^ a a d e f k i  (JO,

O baj zastanaw iali sit? W' jak i 
apoeob rozw iązać prom em  poru
92tnle k ilku  karuzel przy  pomó 
oy jednego m ecbm lzm u.

W widoetnym na zdjąnlu
modelu rucb posłepow y wńzkft

Ob. W lhtcrek  przyw iózł ze ao-
'tlą ° rj’S’nalny m oael lunaparlcu, 
 ̂ r tgo fo tografię  rep ro d u k u je
L 6b3*- . .

w ;*bp ltw orcą  „lunaparK u" jes t 
óJ“86Auk. kop „K atow ice" p ra - 
vy Jcy du dziś — ob. O w iśdzik

U|«nty.

porusza za pom ocą system u tr a n ­
sm isji 1 kółek Iw fuzel 4  d iab e l­
skie koło 1 dw ie poŁtacle ak ro - 
batów .

D oaać należy, że ten „ lunapark  
n i  kó łk acn 1 w ykonany jeat za 
pom ocą p rym ityw nych  nai zędzt 
z k le jonk i, d rzew a 1 blachy.

zbiadła wobec wykrycia przez Dele 
gaturę Komlaji Specjalnej licznych 
„konkurentów 11 pana Jurkow skie­
go,

Bylo to w początkowym okreale 
akcji kontroli cen, kiedy jaazczo 
f.p&kulantom nic śnllo ztę, ic  przy 
bierzo ona dzisiejsze rozmiary,

joaną  z pierwszycn „niewinnych 
ofiar ■ padł więc p, Jurkowski, wia 
ścielel firmy „Tkanina”, w Karowi 
cćCh w której Zażądano za towar 
od itontro ierjw  społecznych — bio 
rac Ich za klientów — o kilKa ty­
sięcy zł. więcej, niż należało,

Po aresztowaniu właściciela wy- 
kiyto U niego skład nlelfgalnego 
towaru na 18 milionów zł. — Zda­
wało by ślę, że dalsze śledztwo nie 
przyitletle już nic nowego. A je ­
dnak..,

Delegatura Komisji Specjalnej, 
badając krok po kroku przedsię­
biorstwo sławetnego p. Jurkow ikle 
gc, wezwała w celu otrzymania wy 
Jsśnleń kierownika spółdzielni 
„ S o l i d a r n o ś ć "  figurującej ja ­
ko dostawca na pewne] przy 
godnej fakturze m ateriału o- 
dzieżowego. Kierownik ów atwles- 
dzlł, że wymieniona faktura byna.) 
mniej n l t  została w ystaw iona« na 
ten m ateriał, do którego odnosiła 
lię weamg num eracji Jurkow skie­
go. Wystawiona ona była n'ą znacz 
nie arozszy gam nek meteriani, Tak 
więc Jurkowski podkładał dro.ęie 
faktury pod tanie materiały poble 
lr ją c  za nie wyższą cenę.

Komisja 
Kontroli Cen

w Szopienical) dz ała
(ks) KtiinUJa Kontroli Cen w 

Szopienicach, prztpiow ędziła na te 
renie miasta kontrolę w poszcze­
gólnych sklepach apożywcz,ych. 9pi 
sr.no 2 protokoły, 1) Sklep ipożyw- 
cro • jw ocaw y r-m a  ry p lac i, ul, 
8-gc Maja 38 W sklepłe brak eon 
na towarach, sprzedaż wędlin w 
dnie bezmięsne, brak zezwolenia 
na sprzedaż po godz 19-tej.

I) Sklep spożywany F-mu Dubia- 
nowakl Jozef ul. *-go Maja 17. W 
czasie przeprowadzonej rewizji, zna 
l.zlono esencję octową, z której 
on Dubianowski fabrykował ocet. 
Towar zabezpieczyły organa MO.

ProłoKoły zoetaną przesłane ao 
Delegatury Komisji Specjalne] w 
Katowicach.

Oto Jadeh więcej szczegół z dość 
już. obszernych aktów .praw y J u r­
kowskiego. Sleoziwo na ukończe-

wyników, zostanie przekroczony 1— 
przewiduje produkcję wartości 
700.000.006 zł (w zł. 1937 r.) osiąga­
jąc 118,5"« produkcji przedwojen­
nej

Szczególnie doniosłe znaczenie 
mają takie osiągnięcia, jak produk 
cja 15 sztuk parowozów miesięcz­
nie w rb, — wobec 2,3 parowoza 
miesięcznie w roku przedw ojen­
nym Jeszcze większy wzrost wyka­
zuje produkcja wagonów tow aro­
wych: w  r, 1938 Duduwsliśmy prze 
cictnle 34 wagony miesięcznie, w 
maju 1947 r. w polskich fabrykach 
zbudowano »71 wagonów, co znacz 
nie przekracza naw et cyfry plano­
w ane,

Szerokie masy robotnicze, dum ­
ne z dotychczasowych wyników 
swej pracy, walczą dziś o wzmo­
żoną wydajność pracy 1 oszczędną 
gospodarkę w przemyśle. Ta droga 
Właśnie prowadzi do pomyślnego 
wykonania Planu Odbudowy Goaro 
dnrezej planu sytości 1 dobrobytu.

3dnio«e IGRZYSKA 11
jsWIAT PRACY

n o  b o i s k a c h  s p o r t o w y c h

0  W CIAGtl lipca 1947 r. dosta­
wy złomu hutniczego OBiągnęły re­
kordową wysjkosc 60 tysięcy tort. 
W ciągu p ie rw sz y c h  6 m iesięc y  bież 
reku dostawy złomu wyniosły 237 
tys, ton złomu hutniczego i 32,200 
tćm ztomu odlewniczego.

W ciągu roku ubiegłego Cen­
trala Złomu dostarczyła hutom 
884 tys. ton złomu, z czę|:o na złom 
hutniczy przypada pół miliona tof, 
ton

0  £%  WZGLĘDU t.a trudności 
techniczne grube walce żeliwne 
nie były dotychczas odlewun° w 
Polsce, lecz Importowane z Belgii. 
Pociągało to oczywiście za sobą 
odpowiednie zużycie dew t Om-c- 
ąle najmiększa huta polsk- „I 
ksij” w'yha,4*ć się może sukccsc, 
w posracl odlania 60-tonoivezo wal 
ca żeliwnego o średnicy l.żzS mm. 
a całkowitej długości ok 8,400 m n. 
Walec ten przeznaczony jest dla 
walcowni blachy gruDej huty „Ba 
tory”.

Dnia 13 sierpnia 1947 r. przerywszy lal 5”. z.snelh w Panu 
po mug-cn 1 cleżl len cierpieniach mo.ta najdroższa sona. 
nasza niijukucht Unsa m atka | babcia

ś . t  o

Stanisław? z  Mateszewsk cii 
SiOEiC[VVlCZD«fA

Wyhfówadzcitife drogich na.i. zwłok, nastąpi z domu 
żałoby przy placu Gen. Zawadzkiego t) w Chropactowlc, 
\v  „obotę Jn .a 1# sierpnia o goda, 8.30 inno. o czym za­
wiadam iają krewnych, prsyjaolół 1 śnajomyob pogrążeni 
w nieutulonym iuiu
(] AP) VIĄZ I DZIECI

„TRYBUNA ROBOTNICZA"
PISMU POLSKIEi PARIIi ROUOlNlCZEI

Wydawca: Hobolnirca a|iuidzieinis Wyoaw moza ,,PltA9A' 
indaguję. KDM1TIH ItEDAKCYJMI 
Hcdakcja Admlrtlstraeja.

K ATOW irr Miel iPWtet„ B, tel. 840-41 i42)
OdnzUły-

ARk/AW A. Lmoim 1* KKAKDW Wlślną 1 tcl 5*8-33
WROCŁAW 1'ooc ,le świdnickie 2P 
C /,Ę 9 rn cn n W A  Roli *vtrtlersk>ese li
R7F.f-/OV 4-ge Ma.l» ŻS tPi 3. KIELCE Sienkiewicza 64. tel. 10 0!) 
JOs-MMWIPc, Warszawska I tel 812-95 
OPOi *.
R*0 A«,wll Cfe.wone.i 1, tel 43-8* głlm. Odrodzenia 17 fel 7*3,
HYr!ulVl nwmcnws 2 tę 10-08
O tlW Ip j Marcin* Str*od» » tel 48-10
RYHMK Oen Zl.wadżklpga 18. tel. 1
BIEl s u ń  Om Stalina 11. tel ła-16

«> KATOWICE. W dniach 15 -  17 
f  bm. boiska sportowe Polski będą 
ij terenem  zmagań sportowców I ze 
f spolów poszczególnych związków/
 ̂z.awouowiych,

A pO Z N A Ń  będzie świadkiem
* • zmagań kolejarzy. Impreza 
T poznańska zapowiada się bardzo 
J  atrakcyjnie Na oogaty program 
t  złożą się zawody lekkoatletyczne, 
Ip ilk arsk ię , boksorskle kolarskie, 
ip i ik i  ręcznej oraz motocyklowe 1 
J  zapaśnicze.
^  W turnicta pliki nożnej o tytuł 

najlepszej drużyny kolejowej w 
J: Polsce walczyć będą takie zespoły 

Jak KKS Poznań. Pomorzanin, To-
< iuń ZZK Łódź, ZZK Katowice, 
I  Ognisko Siedlce KKS Olsztyn, Ge
< dania  Gdańsk I Inne.

Interesująco zapowiada sle tur- 
^ niej bokserski, w którym na ringu
* zobaczymy takich bokserów. 1a« 
ś Sr.ulc Drążkowakl I Chycnta z Po 
w morza. Rohkowiak z Warszawy
♦  Miś, O krus7klewlcz Kicinger i 
jSzczypiński ze Śląska Kaspdrcżak. 
2 Czerwiński. M»ll«roWlCS 1 1 Grze-
< lak z Poznsnls oraz wielu Innycn
♦  L j ie m n i e j  a t r a k c y j n ie
^  * zapowiada,ja *le tg m  'ka Spor
1 towe Metalowców które odbędą 

a!ę w Swudnlcy 
y 1 tu na pierwszy plan wy»uw» 

sie turniej piłkarski, w którym m 
1. wezmą udział d rużyny  Piast Oli 
wice, HCP Poznań Baildon Katowi 
ce, Pafawag Wrocław, PZL Rze­
szów 1 cały szereg innych znanych 
drużyn A-klasowych.

W zawodach boksersKich zaoaczy 
my pięściarzy BatOiejgo, Baildonu 
Pafawagu, Piastą I HCP.

IMPREZĄ zakrojona na szero 
* ką skalę będą Igrzyska Spor. 

towe Górników ktorę odbędą etę 
r.a wspaniałym stadionie miejskim 
w Zaorzu.

Program tych Igrzysk obejmuje 
turnieje piłKi nożnej, piłki ręcz 
r.ej. bokserskie), zapaśniczy, zawo 
dy lekkoatletyczne pływackie otaz 
oclia/y gimnasiyczne.

I w tym wypsdku najbardziej in- 
Lcresująco zapowiada się turniej pi! 
ki nożnej w którym zonaczymy na 

i boisku graczy takich drużyn, jak 
Kop Reiner. AKS Szombierki. Vic- 

* roriii W*.łbi’zych Nuprzodu Lipiny 
Goncornii Knurów Wyzwolenia Mj 
■ chaikowicp. Pogoni Zabrze i. Zje- 
’,Jnoczerila Zabrze oraz *zertg in­
nych.

W zawodach lekoatletycznych zo 
/baczymy na starcie takich zawo­
dników jak Chmiel W Mucha. Pra 
ski. V orreiter czy Wajsówna

Ł ODZ będzie świadkiem ml-
“ Slrzostw Związku Zwwoduwe 

§o Pracowników Spółdzielczych 
oraz Włókienniczych.

Na  s t a d i o n i e  KUCHU w 
Chorzowie odbędą Blę Ogólno 

krajowe Igrzyska Bportowe Zw 
Zaw. Piae. Przemysłu Chomiczne- 
go.

Dotychczas tgłosiło swój udział 
w Igrzyskach Chemików 1000 zawo 
dników, 76 Związkowy.eh Klubów 
Sportowych. Na liście zgłoszeń wi­
dnieją nazwiska mistrzów l wice­
mistrzów Polski.

NAJSŁODZIEJ zapowiadają 
się Igrzyska Sportowe „iw. 

Zaw. Pracowników Prze.nysłu Cu­
krowniczego, którą odbędą się w 
Eydgoszczy Spodziewamy alą, te  
w Igrzyskach ludzi, ktorycn „krze 
pi cukier” padnie klika reweiacy] 
nvch wyników.

w /  SZCZECINIE odbędą lię
W  Igrzyska Pocztowcow Przy­

puszczamy, że sportowcy — pocz­
towcy szybciej przybędą do .nety 
aniżeli liety, wysyłane za pośredni 
ctwem Ich instytucji.

Wierzymy, że sportowcy —człon 
kowl* związków *swoaowych 
wzbogacą o kilka aobrych wyni­
ków sport polski.

W imprezach tych z pewnością 
wypłynie na szersze wody społe­
czności sportowej niejeden talent, 
n ;eznnny na razle og .my. i.

RCCH W HAJDUKI — SKRA
4:3 (1:2)

Częstochowa (tel wł.) W tcw arzy- 
Rkim spotkaniu bez Cebuli I Bromu 
pokonał Kuch w Cz.ęitocł.owla Skrę 
4:3 (1:2) Bramki dla Kuchu zdobyli: 
Alszer, Cieślik, Wodarz I Bartyla. 
Dia miejscowych Bulski 2 I Setfrled. 
MECZE o  WEJ8 CTK d o  k l .  a

Katowice, Z cyklu rozgrywek o 
wejście do kl. A odbędą *ię dziś
15. 8 na terenie Śląska 4 mecze.

w Orzegowic: KS 27 — ZZK
Zory,

w Pawłowie: KS Piast — TS
Murckl,

w Katowicach • Dąb: Eminen­
cja — Hejnał Kęty.

w Czcrwionre: Kop Dębleńsko —
BBTS Bielsko.

\ »Vłfr*r.-

łTEATR
* OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 

KOSIEDII ST. MAJKOWSKIEGO 
| PT, „PORACHUNKI OSOBISTE”
j .Porachunki osubiste” sztuka St 

Majkowskiego przyjęta przez pu- 
. uliczność bardzo życzliwie, wysta- 
r wioną będzie w teatrze Im. St Wys- 
I lialisltlego jeszcze raz, dn. 15 bm. 
► o godz. 16 i 19.30. Udział biorą: 
[K arolina Lubieńska, Jerzy Marr, 
i1 Adolf Nowosielski i Stefan Wronc-
E kl. Reżyseria — Stefan Wron „i.

UUÓLNOPOLtKI 
PROOhAM ROZGŁOŚNI 

POLSKIEGO RADIA 
na piątek dnia 15 sierpnia 47 r.
8 95 Sygnał 7,00 Muzykę 8,00 

Dziennik 8 28 Muzyka 8.00 Nabo­
żeństwo. 10,00 Aud regionalna. 
11.00 Konc życzeń 11.38 Konc ,c - 
kirmowy. 12,05 Muzyka 12 30 Aud. 
literacka 12,45 Muzyką 13,40 Aud. 
dla świetlic wiejękięh 14,25 Aud. 
dla chorych. 14,40 Teatr wyobrnżni.

’ j’5.20 Słuchowisko. 15.50 Muzyka 
16,02 Aud literacka 1612 Muzyka 
16,45 Z życia kulturalnego 16,50 
Aud. poetycka 17,00 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie” 18,18 fe lie ­
ton 18.28 Aud rozrywkowa. 16,50 
Aud, literacka 16,00 .U naszych 
przyjaciół” 19,3C Aktualności. 19,50 
..Symfonia Ludwika Beethcwena. 
Wiud. sportowe. 22 15 Aud rozryw 
kowa, 23,0P O statnie wUdomośCi 
dziennlkn. 23.10 Wiad aportowe. 
?.5,30 Muzyka 24.00 Hymn

O d r o c z  P rzem ys łu  Wyrobów z  Blachy
Fabryka „świaiowit" w luf zkowlt

_ OgłasZa

iiimiE HituMitw
hli wykonanie robót:

I- ri Doty nt mne •łinrarskla i cteałelablę 
przy budowie 3 dotnów iflleaakalnych 
t M y.akuw le-Pohulrnka Idami' a ca 
Saufl m ll

2. WykOnfthle prOjCkill ikisttlacjl fjbL 
tf \ -nej n alłę l iw latło W halach 
fanryccnyoh.

u . Bliższe lnfo: macje Ola ws-ystkich ro- 
ju t oraz ślepe koi ztor^sy na budowę domów 
- '■■nu otrzymać w Dyrekcji Fabryki vi 

^szkowle-Pohulance (rtacja kol SWIATO-ViT,
. .  Oferty w zalekowanycn Kopertach z n :- 
Q’sami: „ao przetargu Nr. 1 lub 2". zależnie 
? Przetargu, skłndać nąleży w Bokretaria- 

Dyrekcii do dnia 25 8. 1947 r do godz
ci.

O twarcie ofert nustaoi dnia 25 8. 1947 r. 
0 Sodz. 10-ei
v„ Dyrekcja fabryki zastrzega ooble prawo 
. ■rboru oferenta wzel unieważnienia przi - 
G,rku bez podania powoaów i jakichkolwiek 

-■'-kodowań z tego tytułu, 2B8Skr

1.L
”Kt r o \VNIE OORNObLASKIE GLIWICE, 

ulica Harlioklero Z
- o g ł a s z u  i a

t a r g  nieograt^ieseony
^budow ę budynku m lęszkalmgo przy ul.

Zarząd Okręg. Związku Inwalidów Warennych R. P.
w  K a to w ic a c h

PRZETARG HIEOGRAHIGZOHY
na spizedaż S A ^ O C H O D O -A U T O B U S U  m a rk i ,  O PEL- 
B L IT Z "  po pnn«ralnym remoncie w  pierwszorzędnym 
Stanley na 30 mie:sc siedzących

Autobus można ‘ oglądać w garażach Związku W Ka­
towicach przy ul. WojciechfjWbkiega 46/48.

Oferty winny być składane w zamkniętych kopertach 
z napisem „Oierta na kuono autobusu'1 \t biurze Zarządu 
Okręgowego Z. I. W. R. P. w Katowicach przy ul. Wita 
Stwosza Nr. 6 do dnia 20 Vlil. 47 r. do godz. 12-tej,  po­
czym nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzegamy sobie p n w o  dowolnego wyboju oferenta 
btz wzglęJii na wysokość kwoty oferowanej, lub też unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. m i k r

sPf^ rty " w zalakowanych kopertach z nanlSLrh: 
ó, a na odbudowe oudynku przy u.. Daszyń- 

*8 w Gliwicach” należy składaf w  S jk re ta ria - 
. g jó r  dn dnia 25 sierpnia b r ąoóz. 10-ta.

>ąij arcię ofert nastąpi toeoż dnia o rod* 10,80 
. ij*  Posiedzeń dyrekcji.
L 6j,„ ? kosztorysy otrzvmui: można w Wi dzlą- 
”Sjvu°wlanvm Elgóru W Ouwicneh przy ul. s ien . 
t Z 3-

a trTęga się dcwoln-’ trvhór oferenta, ttnle- 
n ,e cześciow* ltfb w całości nrzetaigu. roz- 

)y.‘e robot pomiędzy dwu lub więcej oferen-
6p i, ’ Podania przyczvn lub praw a r iszczenia 

Q^o\vnfi ze strony oferenta. (PAP) 2970kr 
Gl'ty odrzucone zostańa bez odbowledzl.

Słyńslcłego (róg MlcklewlcEft).
F ab ry k a  M b r z i i i i  1 N a rzęd z i W iertn icz jjch

w  G l i n i k u  M a r i a m p o k k l i n  k lG o r l i c  W o j. R z e sz o w sk i*

p o s z u k u j e <B35k

T E C H N O L O G A
do kierowania odlewnią źellwi i meta'1 kolo.
r o w j c h  oraz rozbudowy urządzeń Oo odlewOW 
stalow ych. —  M i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e !

fyiekcja Państw 7akładó/V Przamys u iicweliiianugo
CZĘSTOCHOWIEW

o g ł a s z a
p r « * X t t r g  n i a o g r a n i o s a n y

na
remont buaynuow fabrycznych w Oddziale 
Zakładów Priem vsłu Bawęłnianeno ty Za­
wierciu przy ul. 11 Listopada (dawn. Tow. 
Akc. „Zawiercie”).

Szczegółowe warunki przetargowu druki, o fer­
towe można otrzymać w Wydziale Budowlr.nym 
Państwowych Zakładów Ptzemyału Bawełnianego 
w Częstochowie przy przy ul Narutowicza 127 co 
dziennie oa 8 do 12-ej.

O fertj należy składać i kr,.ynce ofertoWej 
w holu B iura Głóvmego P. Z, P B w Częstocho­
wie, przy ul. Narutowicza 127 do dniu 27 siterpniu 
1947 1 gofla. 11-ej, lub nadsyłać do Dyrekcji P. Z 
P. B. pod tym i i r f i®  adresem. Otwarcie ofert 
nastąpi w diilu 28 sierpni,, br, o godz. 12-e.i. 
(” ‘ p) 2963 k r UYREKCJA P.ZP.B,

ODDZIAŁ P K O. W KATOWICACH 
ulica Szopena l

o a i a s z a

p r z e t a r g  n  a s g r a n i a z o n y
na remont

centralnego ogrzew ania  (HO TEL M 0 K0 P0 L)
Oferty należy składać do dnia 2. 9 hr godz 

12-tej. w które) nnstant otwarcie ulert.
Oferty należy składać w kopertach zalpkowa 

nych z napisem oferowanei roboty łącznie z ksią­
żeczką oszczędnościowa umieiscowiona P. K. O 
na której ma być wadium w wysokości 2"n pimv 
oferowanei.

W'szelkich inform acji udziela Dział Admini­
stracyjni- P K. O w Katowicach ul Szopena 1.

Zastrzega się prawo swoboanego Wyboru ofe 
renta, zmniejszenie ilości robót, podziału robót mię. 
dzy firmy i unieważnienia prz.etargu bez ii tnSiJiS 
pretensji firm do odszkodowania. 2n25kr

Paóstw. Zakłady Huta »Zygm unt«
Ł a g iew n ik i Ś lą sk ie  — Telefon Nr-. 417 61-63

P r z y I m ą : 2 KSIĘGOWYCH 
3 STENOTYPiSTKi 
5 MASZYNISTEK 

FREZERÓW 
SZLIFIERZY 
TOKARZY “

Reflektuje się ns sity w y s o k o  w y k w a i  f i k o w a n e

Zgłoszenia osobhte lub pisemne w 
Biurze Personalnym w eodz. urzęd.

r W d h n

r  TosPrthyego
Spadkobiercy — F.-bryka 

Maszyn | Odlewnia 
Zelata ood Zaraądkm 

Państwowym 
BIELSKO 

przyjmie natychmiast 
wykwalifikowanego 

INTROLIGATORA-(kei 
Zgłoszenia Biuro Perso­
nalne. 29151; r

| Instruktorów  kulturalno- 
oświatowych z wykształ­
ceniem średnim io De­
mów W ypoczynkow ch, 
przyjm ie C rn tr Zw. Zaw 
Gurnikuw w Pojsce — 
Biuro Wczasów, Ka*owl- 
ce. ul. Kościuszki 38.

29fiłkt

l*otrz-bni pracownic? do 
mowa ijfftejąća gotować
Otrzyma b dobre warun 
ki. Zgioszf nia składać' 
,.Kl * O rski” Katowice 

| |  ul Szopena 8 m. 1 — od 
*rt’godz. 13—15-tej.

l-r/cm vsl węglowy poszu­
kuje inżyniera górn 1 
innych pracowników (wy 
Kształcenie wvż*żs lub
średnie) z doświadcze­
niem w zakresie nrao 
organizaCvtnvch ?ginS2c- 
nia: Katowice ul Pow­
stańców 48 pekój 15

(PAl’)2(i72kr
®a*E”
■ P o k o j e

Urzędnlceka na *i a no wl­
ali u poszukuje pokoju 
rrzy  rodzinie w Kaiowi- 
:ach Wynagrodzenie do- 
bre l^ibkawe oferty ki*- 
rowaf do l i ib u n y  W 
Katowicach ood Soli­
dna1

c P o  I #  c •  n I oaJ
Wapno oalszybciti do­
ta r c ia  „WoJt1 Katowi­
ce. Moniuszki 12 tel 816. 
«6 2Hłlkr
Wytwórnia kapeluszy
damBitich i ucsklch Fis? 
I Robliigef Katowice Sta 
w rw s 0. tel. 318-48 poleca 
najnowsze modeW n:> ,ę . 
*on kelenny, SUuuitr

Muszyny óo szycia pod
staw, ąłówki. kupuli Ki 
kolski Katowice 2 Mai; 
20 2RFR1;

Do wynajęci?

KI OSK
Trybun/ R .hi tni**'** 
Wiadomość o d a rta 1

Trybuny Rohntnlczel" 
w BĘDZINIE, 

Małachowskiego 17
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W niebo* zięcie N. M P .

W schód
Z achód

sło ń ca  — 4.58 
sło ń ca  — 20.25

T A K  B Y  Ł  O -
15. S. 1937 r.

S tro n n ic tw o  Ludowe ogła­
sza  ch łopsk i s t r a jk  powszech 
ny. P o lic ja  zabija 41 chło­
pów .

0  Rząd duńsk i postanow ił w pro 
w adztć z dniem  11 s ie ro n ia  ras 
cjonow arhe mięsa.

Redaguje: JOZEF PRUTKOWSK1

□  Granda! Nareszcie zakończył się 
sm utny okres naszego sportu, okres 
zaszczytnych porażek Zaczynamy 
bowiem ponosić porażki skanda­
liczne.

Drużyna „W icher” Wilcha (?) re ­
prezentująca sport polski w  czę­
stych (!) wyjazdach do Czechosło­
wacji, przegrała z nieznanym blize' 
Meteorem (Orłowa) 2:9, a z KS 
K arwiną 1 16 (!!).

Oczywiście, że Polaków zaolziań- 
skich, jasny szlag trafia , że pol­
ska drużyn^ bierze tale strasznie w 
skórę. Czy me ma jakiejś komisji 
specjalnej do walki z nadużyciami 
zaufania cierpliwych widzów spor­
towych?
* Jeśli nie, trzeba ją natychm iast 
zorganizować.

—x—
*  Wvbieramy 10 najlepszych spor­
towców Polski Świetny sportowiec 
polski, tenisista, hokeista, piłkarz, 
motor PUWF-u, dusza WKS Legii, 
jednym słowem płk. Czarnik kształ­
tu je  tabelę wyraźnie, Czarnik na 
białym:

1. Verey, 2. Parpan. 7. Szymura, 
4. Bek, 5. Gracz, 6. Skoneckl, 7. 
B-un. 8. Mazurek, 9. Kurkowska- 
Spychajowa, 10. Jędrzejowska.

Jak  widzimy, na liście płk Czar­
nika znajdujem y po raz pierwszy 
przedstawicieli automobilizmu i 
lecznictwa.

—x—
*  Doktór Albrycht, król wzorowej 
p c a d n i  sportowej w YMCA w ar-

,s-.awskiefr I klasyfikuje na p ier­
wszych dziewięciu miejscach Szcza­
wińską (AZS Lublin) najlepszą siat 
karkę Polski.

y T m ł t T ł W T ł

n u N I K A  K U L I  ( J B A L K f l
*  Artyści Państwowego T eatru Pol 
skiego w Warszawie Jan ina R sm i- 
nówna i Jan  Kreczmar wystąpią 
gościnnie na Dolnym Śląsku w 
sztuce Cwojdzińskiego „Freuda teo­
ria snów”.

—x—
*  T eatr „Lutnia” w Łodzi wystawił 
operetkę Nedbala „Polska k rew ” z 
M. Śląskim, H. Makowską. K. Ko- 
szelą i A. Saw arem  w rolach głów­
nych.

R y s z a r d  Wiiaht
r  i b - w i u  atłwwflimimmnnrirJH ii i w u

Praw ie  każdy z nas, będąc 
jt'szes_ d; lećkiem , baw ił 
się w  Indian . C zytaliśm y 
w dom u i pod  pu lp itam i 

szkolnych hrw ek pełne  em ocji i 
sen; acji opow ieści o stó tp m v an iu  
o p iciu  w ody ognistej, o b ladych  
tw arzach  i o w ykopyw aniu  to ­
m ahaw ka woj ennego, o sporach, 
k to rę  kończono uroczystym  w y­
palen iem  fa jk i pokoju . N ie w szy­
stk ie  opow ieści zaw iera ły  p ra w ­
dziw e zd a rzeń 'a  z życia „czerwo 
noskćrych Ich celem  było  przede 
w szystk im  obudzenie naszej w y­
obraźn i k dostarczenie dzieciom 
„znudzonym ” codziennym  ęhooze 
iiiein do szkoły i grzecznym  za­
chow aniem  się — aw an tu rn i­
czych ucieczek w  k ra in ę  m ebez 
p ieczeństw , w olnego życia, b a rw ­
nych  przygód, szybkich pogoni 1 
zm yślnvch ucieczek.

Indianie nie uroazili się 
w Ameryce

Po w ielu  d ługo trw ałych  spo­
rach , uczeni uzgodnili, że Ind ian ie  
pochodzą z  północnej Azji. W y­
kopaliska, budow a ciała i czasz 
ki, oraz p o k rew ieństw a  językow e 
po tw ierdzają  tę teorię. W. zw iąz 
k u  z tym  należy sądzić, iż czło­
wiek przyw ędrow ał do A m ery­
k i L iczne w ęd rów k i i p t d róże na  
ląd A m eryki rozpoczęły się p raw  
dopoaobm e z północnej Azji w  
zam ierzch łych  czasach, leszcze 
w tedy, k iedy  A m eryka była połą 
czona lądem  z Azją. P o  zatop ie­
niu  tego lądu  łączącego oba kon 
tynenty , różne ludy, k tó re  zaw ę 
d row ały  do A m eryki, zaczęły wy 
tw arzać  jedno litą  rasę.

Portret Indiana
Ja k  w yglądają lnd ian ie .'1 — M a 

ją  m ałą  czaszkę, w ysta jące  kości 
policzkow e, duży nos (orli) m ięsi 
ste  w argi, m ocne zęby. Icn  w łosy 
są czarne- i grube, oczy 
ciem ne, ba rw a  skóry  w różnych 
odcieniach: od żółtej do ciem no­
brązow ej, w zrost bardzo różno­
rodny . Z tego opisu w ynikałoby 
że Ind ian ie  stanow ią typ  pośred ­
ni pom iędzy rasą  k au k ask ą  i m on 
golską. C hcem y przy sposobności 
zaznaczyć, że określen ie  „czerwo 
noskó ry” je s t zaczerpnięte  chy­
ba  z tego, że Ind ian ie  m alow ali 
tw arze  czerw oną farbą. Wśróo 
p lem ion ind iańsk ich  rzadko  spo 
ty k a  się „typy o taKiej barw ie 
skory.

Gdy biali w yruszyli 
na podbój A jt s  yki

życie Ind ian  było niezw ykle u- 
rozm aicons Z najdow ali się w śród 
nicn  w oani koczownicy, m yśliw i

ROBOTNICZA

I N D I
NIE U R O D ZILI

A N I E
SIĘ W  AM ERYCE

(z K anady), p lem iona koczujące 
n a  północnych p re r iach  i pp • 
h  dniow ych pam pasach . B yli rów  
nież m iędzy n im i spokojni ro ln i­
cy, t. k tó ry ch  najlepszym i byli 
In d ian ie  Pueblo .

Indianie 
nie byli zachwyceni

m ^ b y c ie -r , ,.dzikich h o rd ” bta* 
łych  ludzi „k u ltu ra ln y ch ” Euro* 
pejczyków. N ajła tw ie j u jarzm ili 
najezdcy plem iona za jm u jące  
się ro ln ictw em , "aiw tększy  zaś 
orzech do zgryzienia m ieli z p le '

m ionam i koczującym i dziko. Naj 
groźniejszym  przeciw nik iem  dla 
łupiesK icn w ypraw  i ko tan izacj j 
nych by li K ara ibow ie , mieszkań* 
cy p ó r 1 .cnych tjy h rm ż y  Dołu o* 
n iow el A m eryk1.. W ibtjaii o m  
w zdłuz d róg  słupy  n a  których 
um ieszczali śc ie le  jeńcom  głowy. 
Zęby zabitych w rogów  naw lekali 
na  sznurk i j nosili na  szyj cale 
rzędy ty<^h „kora li”. W odpowie* 
dzt na te okrucieństw a, b ia li za* 
częli stosow ać jeszcze gorsze, aż 
w j rżnęii w  p ień  n ie  tylko K ara i 
bów — ale rów nież inne liozsne 
p lem iona obu A m eryk C elem  ko 

'  ? ł T T T T ^ ’ -x 7 T !rwv.T m V r . ---

17 na boisku Pogoni 
pitki nożnej między

odbędzie się za- 
Polskim Radiem

W sobotę o godz. 
cięty, wściekły mecz 
a Polskim Filmem.

Udział wezmą ze strony£ r adia — orkiestra symfoniczna 
dyr. programowy Petruczynik„a ze strony Filmu Polskiego  
także dyrektor (podpis nieczytelny).

Znany literat Jan Brzoza przerzucił :ie na sędzmwanie. 
Karetki pogotowia rat unkowego dostarczy Rada 

Miejska.
AAAAAAAAAAAAAAAJLAAAA AAAAAAuAAA AAAAAAAAAA .AAAA

Opera bytomska w stolicy

P O S 1S3 C
ffiDBNU
□  Początkująca m alarka skar­
żyła się znakomitemu malarzo, 
wi Whistlerowi, że obrazy jej 
nie znajdują uznania u kryty­
ków

— ra n  rozumie, panie Whist- 
ler, muszę przecież tak malo­
wać rzeczy, jak je widzę.

— Oczywiście — rzek) Whist- 
ler — nikt pani tego nie może 
zabronić i nie jest z tym tak 
źle. Nie życzę jednak bv pew­
nego dnia, ujrzała pani rzeczy 
tak, jak  je pani maluje.

Od tygodnia na gościnnej sce* 
n ie T ea tru  Polskiego w Warsza* 
wie odbyw ają się w ystępy Opery 
Śląskiej.

W arszawa spragniona oper” 
z praw dziw ego zdarzenia” ótfoió* 
sła się w yjątkow o przychylnie do 
śląskich gości.

Umieszczono ich w  luksuso* 
wym dom u poselskim , co z m iej 
sca rozw iązało bardzo poważną 
w w arunkaen  m ieszkaniow ych 
zru jnow anej stolicy, kwestię ,za* 
kw aterow ania 250=osobowegu ze* 
społu.

W ystępy naszej opery  są ważL. 
nym  w ydarzeniem  w  życiu k u l­
tu ra lnym  W arszawy. Na ulicach 
toczą się gorące dyskusje na te< 
m at opery.

Pom im o drogtcn b ile tów  (ogól 
na bolączka naszych teatrów ) są 
one w ysprzedane na ktlka dlii na 
przód, a gmach T eatru  Polskiego 
na kilka godzin przed począt* 
kiem  spektaklu, jest fo rm aln ie  
oblężony przez m elom anów , prag 
nących usłyszeć Calmę, Łacne*

P. S.

O DORSZACH 
Nas już ta sprawa troszkę gorszy:
W kinie i w prasie propagują dorsze. 
Zamiast o dorszach tyle pleść 
Lepiej te dorsze, po prostu, jeść.

Puk
Lecz chociaż bardzo sm akują nam dorsze,
K otlet wieprzowy też jest nienajgorszy. P.

łóv nę  K aw ecką, podziw iać pri* 
m abalerinę  Szatkow ską j innych, 
kiórych nazw iska w arszaw iacy 
pam iętają  jeszcze z zeszłorocz­
nych występów.

D yrektorzy B elina * Skupniew* 
ski i B ursztynow icz są ciągle na 
gabyw ani o b ile ty , k tórych n teste  
ty dla w szystkich nie starcza. 
G odnym  uw agi jesi stanow isko 
surow ych recenzentów  gazet w ar 
sząw sktch: wszyscy chw alą Ope* 
rę Śląską, podkreślając duże po* 
słępy w porów naniu  z jej zeszło* 
rocznym  pobytem  w stolicy. 
Większość gazet umieszcza entu* 
zjastyczne recenzje z w ystępów  
opery.

Ludność W arszawy, k tó ra  często 
wie o Ś ląsku tylko tyle, że „Tam 
dym ią kom iny h u t i fab ryk”, al-. 
bo „Slazacy m ów ią „p ieron ie" 
przekonała się, że Śląsk jest rów  
nież siedzibą m łodego zespołu 
operowego, rokującego jak naj: 
lepsze nadzieje. v

Jak  w iadom o każda cupera jest 
p rzedsięb io rstw em  deficytow ym . 

O pera Ś ląska is tn ie je  dotychczas 
przede w szystkim  dztęKt popar* 
c iu  wojewody gen. Zawadzki* go. 
W yntkt, jakie  m im o dużych tru d  
ności osiągnęła m ioda śląska sce 
na operow a i jej sukces na tere* 
n ie  sto licy , pow inny zaimtereso* 
wać nasze n tarodajne  czynniki 
ku ltu ra lne . O pera giąska zaslugu 
je  na poparcie.

JAN K U L iG

lonizatorów  nie było — rzecz ja* 
sna — troiikJ o tubylców ; w  Uczy 
li oni o stóarKy. o iuraestrzeu a  
panow anie nad naw** 'sunko* 
yo ła tw ą do z d o b y c i. ziem ią. 

Na zdobytycn terenach  ząp^ywa* 
dzalt porządki, k tó re  polegały n* 
pozbaw ianiu w olności In d ian , 
w ysyłali ich do ko ja lr  i n t plan 
tacje oraz używ ali” do połowa i 
pereł. Po pew nym  cza s i t  okazało 
się, że In d ian ie  w  takich  w anun 
kach nte m ogli żyć, ae u m ie ra lt 
masowo. .G inęli n ie  tj-lko od z b / t  
su row ych  ka.r, nadm iernego  wy* 
sitku, choiób i głodu — ale rów ­
n ież  w  czasie pow stań przeciw  
przem ocy białych i w  w ałkach 
bratobojpzych- reżyserow anych  

sp ry tn ie  przez przybyszów  z Eu* 
r o p ; .

G dy b iait m ie li za m ato rąk  <ło 
pracy, zaczęli sprow adzać z Afry 
ki M urzynów , w  niczym  to jed* 
nak nie ulżyło położeniu Indian .

Potomków Indian I białych 
nazywa sit: m etysam i

a  M urzynóu i Ind ian  — Zam bos 
Potom kow ie Ind ian  i Europejczy 
ków na pam pasach noszą nazwę 
gauchos, a potom ków  Ind ian  t 
P o i tugalc-zyków nazywa się ma* 
m eluka.n i. Krewlami nazyw a 9ię 
A m erykan, hiszpańskiego. portu* 
galskjego lub  francusk iego  po* 
chodzenia. ■ *

Pew ne grupy  ępośrod In a ian  
p o tra fiły  przejąć k u ltu rę  najeż* 
drów  i w ydać jednostk i, które 
odegrały n iepośledn ią  ro lę na lą 
dzte A m e r y k .

Takim i w łaśnie bylt dw ai p.-i* 
zydenct M eksyku: P o rf ir io  Diaz
i Benito Juarez. Były to iednak 
tylko nieliczne jednostk i: reszta 
Ind tan  do dnia dzisiejszego znaj* 
d u je  się w  dem okratycznej Ame* 
ryce w  sy tuacji nie do pozazdro* 
szczenią. W yzyskują ich bczlitoś* 
n ie  posiadacze ziemscy i fabry* 
kancj — a in n i Ind ian ie , nielicz* 
n i, są na rów ni z rzadk im i oka* 
zam i zw ierzą t um ieszczani w re  
zerw atach, gdzie w iodą sm utne , 
nieciekaw e życie jakichś rzad* 
kich zw ierząt, oglądanych ostroż* 
nie i ciekaw ie przez wycieczko* 
w, ozów am erykańskich, którym  
zdawało się, że z cnw ilą  ich przy 
bycia ao  Europy — przynieśli 
nam  nowy sty l dem okracji i no* 
we pojęcie wolności.

k Moskiewska W ytwórnia Fil­
mowa „Mosfilm" nakręciła doku 
m pntarny fi'm  „W bojach za Oj 
czyznę”. Fiim przedstawia utrw a 
lone na taśmie rragm enty nistoni 
i epizody bojowe z życia dywizji, 
która brała udział w obronie sto 
licy, w bojach pod Pskowem, 
Tartu, Rygą i in. Film nakręcał 
operator S. Gaładż, który przebył 
w szeregach dywizji całą jej dro 
gę bojową

Karolina Lubieńska
po ni-“bywałym sukcesie swoim i koncertowo zera- 
netfO zesppiu w doskonałej komedii Stefana Maj" 
kow ski«c«, wystawionej na scenie f^atru im. Stani­
sława Wyspiańskietło w Katowicacri —  na żaoanii 
^ e n tu ^ ja zm o w a iłe i pub!icznuści zgodziła sie aac 
jeszc7e tlwa przedstawienia w piątek o t;o«fz. 16,30 

19,30. .  r

KAR O LIN A LU B IEŃ S K A  
w in a  uznana dla zainicjowanej 
orze? Dział Kulturalno - Oświato- 
wy ..Trybuny Robotniczej" akcji 

rzeczywisteno upowszeebnienia 
k u ltu ry - - ofiarowała w imieniu 

’ n?!(«mtitsno zespo>u aktorskiego 
100 BILETÓW  B E Z P Ł A T N IE

D LA  ROBOTNIKOW I

Sztuczne ocieplenie Syberii
Inż. radziecki AW DOJEW  w y­

s tąp ił z sensacy jnym  p lanem  sziu  
cznegu ociep len ia  o lb rzy ­
m iej połaci Syberii, położonej na 
d a lek ie j północy nad  Oceanem  
Lodow atym  .gdzie wiej- tysięcy 
km kw. ziem i leży n iem al przez 
rok pod pow łoką lodową.

W ogólnych zarysach  p lan  Aw- 
do jew a p rzed staw ia  się n a s tęp u ­
jąco* S yberia  je s t k ra jem  zim -

W  a  d o m  o ś c i  k o n k u r s o i y e
CZY NADESŁAŁEŚ JUŻ KUPON „ZACHĘTY" 

NR. 5?
Przypominamy, że już w  subotę dnia 16 bm. o godz. 

16-tej odbedzie losowanie kuponu „zachęty11 Nr. 5. 
N.aprodą jes t  kupon materiału płaszczowego.
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S Y N  A M E R Y K I
T ^ u m a c z y ^ a  W A N D A  M E L C E R

— I że czarni będą wtedy mieli wszelkie szanse...
— No i cb dalej?
— i powiedział, że nie będą wtedy linczować Murzy­

nów...
— A co mówiła dziewczyna?
— Zgadzała się z nim. Przytakiwała mu.
— No i jakże czułeś się w tym wszystkim?
— Sam n ie . wiem, panie
— To znaczy, podobali ci się?
Wiedział doskonale, że przeciętny biały człowiek nie 

pochwaliłby iego zachwytów.
— Najęli mnie. Robiłem, co mi kazali — wymamrotał.
— Jakie wrażenie sprawiła dziewczyna, bała się:
Zdawał sobie doskonale SD”awę, jakiego to rodzaju

oskarżenie miało na Janie ciążyć i przypomniał sobie, że 
Mary płakała, kiedy nie chciał z nimi wejść do kawiarni.

— No, nie wiem, psze pana. Raz się popłakała...
— Popłakała się?
Skupili się koło niego.
— Tak, psze pana. r
— Czy ;ą uderrvł?
— Tego nie widziałem.
— A co jej zrobił?
— No, ohiął ją i przestała.
Stał, op;erając się o ścianę Czerwony odblask ognia 

żarzył się na twarzach mężczyzn Gwizd wsysanego przez 
komin powietrza mieszał się w uszach Biggera z gwizdem  
wiatru za oknem. Poczuł się bardzo zmęczony. Na długą 
chwilę przymknął oczy, ale zaraz znów ie otworzył, wie­
dząc, z e  m u #  czuw ać, że m usi n a tęży ć  uw agę, by ocalić
iyh*6.  ̂ . .. •

Ww ten  Jan  m ówił do ciebie o białych kobłetaeh?

Zaniepokoił się.
— Słucham pana?
— Czy obiecywał, że ci- ułatwi spotkanie z białymi ko­

bietami, kiedy się przyłączysz do czerwonych?
Wiedział doskonale, że stosunki płciowe między bia­

łymi i czarnymi zdają się wielu białym wstiętne.
— Nie, psze pana — powiedział, udając zażenowanie.
— Czy Jan wziął tę dziewczynę?
— Nie wiem, psze pana.
— Czyś ich woził do jakiego hotelu, czy pokojów ume­

blowanych?
“  Nie, psze pana, tylko do parku.
— Siedzieli w głębi?
— Tak, psze pana.
— Jak długo jeździliście po parku?
— Chyba około dwóch godzin, psze pana.
— Ale słuchaj, chłopcze, jak myślisz, posiadał lą1*
— Nie wiem, psze pana, siedzieli w gtębi, całowali się 

I różne tam.
; — Leżała?

— Tak, psze pana, chyba, psze pana — no wiedział 
Bigger, spuściwszy oczy, bo zdawało mu się, że tak będzie 
lepiej. Wiedział, że  zdaniem białych każdy Murzyn pożądał 
białej kobiety i wobec tego oka-zywał trwożną uległość na 
samo wspomnienie imienia białej dziewczyny.

—  Popili się, co?
—  Tak, psze pana. Bardzo dużo pilk
Nagle posłyszał, że  kilka aut zajeżdża przed dom. By- 

łażby to policja?
— Kto to? — spytał Britten.
— Nie Wem — odrzekł któryś z o b e e r -ch.
— Wyjrzę lepiej — rzekł Britten.
Kiedy otworzył drzwi, Bisrger zobaczył przed domem  

cztery wozy, stojące z zapalonymi światłami.
— Kto tam? — zawołał Britten.
—  Prasa
— Nic tu po was — odpowiedział niechętnie Britten.
— Nie odsyłaj nas — odrzekł jak iś  głos — już  i tak

dużo w iadom ości p rzedostało  się do g aze t, co panu szkodzi 
dopow iedzieć "eszię?.

— Co pisały gazety? — spytał Britten, kiedy wszyscy  
razem .weszli do piwnicy.

Wysoki mężczyzna o czerwonej twarzy sięgnął w kie­
szeń, wyjął zmiętą gazetę i podsunął Brittenowi.

— Czerwoni mówią, że posądza się ich o uprowadzenie 
eórki starego.

Bigger rzucił z odległości okiem na gazetę \ przeczytał: 
,,Zaginiona dziewczyna uprowadzona przez czerwonych11.

— Do diabła z prasą — zaklął Rritten.
— Fiu... fiu... — gwizdnął wysoki mężczyzna o czerw o­

nej twarzy — tu u was wygląda, iak jaskinia morderców’.
— Uspokójcie się — powiedział Britten — jesteście 

przecież w domu pana Daltona.
— Och, przepraszam.
— Gdzie starszy pan?
— Na górze. Nie chciałbym, żeby mu przeszkadzano.
— Czy jej naprawdę nie ma, czy to tylko takie zawra­

canie głowy?
— I lic wam nie mogę powiedzieć — powiedział Britten.
— kto to jest ten chłopak?
— a ’edż cicho, Bigger — powiedział Britten
— Szy to ten, o którym Ertone powiedział, że go  

oskarża?
r

Bigger stał wsparty o ścianę i rozglądał się sennie  
wokoło.

— Nt i co to będzie, takie milczące posiedzenie? — 
spytał .cdfcii z mężczyzn.

— Słuchajcie, diaby, rozgośćcie sie tymczasem — ode­
zwał się Britten — a ja pójdę i 6oytam starszego pana, 
czy chce was widzieć.

• Britten poszedł na górę, pozostawiając Biggera na 
pastwę dziennikarzy

— Nazywasz się Thomas Bigger? — spytał jeden z nich; 
a gdy cMcpak skinął potakującu głową kazano mu milczeć.

— Co to ma znaczyć? Czemu nie dajesz chłopcu mó­
wić, jeśli ma ochotę?

— _Dla mnie to wszystko pachnie skandalem — po-wie­
dział Inny.

nyni n ie  ty lko  d latego, że 
pozbaw iona dobroczynnego w pł ' 
w u  G olfstrom u, lecz przede 
w szystkim  dlatego, ie  omywa w 
ją  lodow ate p rądy  m orskie. NaJ* 
z im niejszym  zbiorn ik iem  wod> 
jest m orze K arsk ie , k tórego  Pr^ ' 
dy tw orzą rodzaj barie ry , ham u '  
jące j dalszy  b ieg G olfstrom u 
północ A by otw orzyć drogę tcn,u 
życiodajnem u prądow i ku brz<”  
gom  Syberii, należało  by mórz® 
K arsk ie  zam knąć m iędzy NoW'3 
Ziem ią a  lądem .

D la osiągnięcia  tego c*' 
lu  Awdo.iew p roponu je  wy­
budow ać dw ie  w ie lk ie  ta ­
m y morsKie: Jedną zamy-KajC0 *
przesm yk m orsk i m iedzy NoWft 
Zieir.ią a  W ajgaczem , d ru g ą  *** 
— p rzerm yk  K arsk ich  W rót P1’ 
m iędzy w yspą W ajgat-z a  lądeń1 
sta łym . W ten sposób o s ią g n  ę1 ’ 
by um iejscow ienie p rądów  m orf?
K arskiego, k tó re  n ie p rz e d o s ta W *  
tyby się już na  zachód NuW^J 
Z iem i i n ic  uderzał* by w  Ocead 
L oduw aty. W tedy też nastąpilabJ' 
zm iana prądów , a  G olfstrom  P° 
p łyną łby  n a  północny w schód, te*1 
G olfstrom , k tórego  teo rię  is tn ie­
n ia  próbow ano w  osta tn ich  cza- 
ta c .i obalić, a  Który do dziś j eSł 
uosobieniem  życia d la  p ó łn o c n i 
S aandynaw ii.

wyświetla obraz 
p. t.- 

l i u E R Z  W STÓŁ
(Życie Warszawy, 

nr 190) 
E g zy sten c ja  p la ifó r-  
fo rm ę k o n iem  s ta lą

\ p ra c ą  u rzędz ie  po­
w odu choroby sp rze  
dam . S łużew , Zago- 
śc in iec  36, tra m w a j 

12. W cieśliń sk i.
23106-1

Nie rozumię puwoód 
platformą dlaczego egz\'- 
stencja koniem pracą urz£ 
dzie siała.

A na kupno chorób ni® 
reflektujemy. Mamy dosyc 
swoich, katowickich, p o 
c o /  nam  jeszcze ze Służ® 
wla?,

T ra m v a .| A, lałłłaii ijty 
u m y s łó w  * > z m ę c z G n v  c h .


